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PRENUMERATA

Knrjera Warszawskiego 
t dodatkiem porannym:

W Warszawie-, rocznie 
**• 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
k*artalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
*^ie kop. 75.

, Za odnoszenie do domu dopłaca 
miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar. 
•'Mei rocznie rs. 12, półrocznie 
ł6- 6, kwartalnie w. 3, miesić 
te2*e rs. L

«• a £ r an i o a miesięcznie tt-lkJp. 50.
Kumer pojedynczy bez doda* 

tku kop. 5, dodatek poranny 
k°p. 3.

___ ________ ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY. ____
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kur jera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-oj rano do l-ej po południu.

Wschodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzę 
Stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Bajchmana i 
Freńdlera, ulica Senatorska.
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— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kaplicy Matki 
Eozkiej przy kościele św. Ducha (po-panlińskim) odpra­
wiona zostania ku Jej czci uroczysta wotywa.

— Przypadająca w dniu jutrzejszym uroczystość św. 
Barcina biskupa obchodzona będzie w nadchodzącą nie­
dzielę w kościele pod jego wezwaniem (po-augustjańskim) 
całodziennem nabożeństwem odpustowem z wystawieniem 
F. Sakramentu, kazaniami i procesjami. Jutro zaś ku 
czci tego świętego, o godz. 10-ej zrana, opdrawiona będzie 
* tymże kościele solenna wotywa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Mowę markiza Rudiniego, wygłoszoną wczoraj 

Wieczorem w Medjołanie wobec trzech tysięcy za­
proszonych gości z pod politycznego sztandaru, zna­
my naturalnie dopiero z depeszy. Osnowa tej osta­
tniej wszakże przekonywa nas już o niezmiernej do­
niosłości ministerjalnego głosu. Rudini nie poprzestał 
na rozbiorze stosunków ekonomicznych i finanso­
wych kraju, ria podniesieniu pocieszającego faktu 
Przywrócenia równowagi w budżecie, na zapowiedzi 
licznych reform na szerokich niwach administracji i 
stosunków socjalnych; wyszedł on na najrozleglejszy 
horyzont polityczny, na którym kierujący mężowie 
stanu w najrzadszych tylko wypadkach i wyjątko­
wych warunkach sytuacji międzynarodowej lubią 
Wygrzewać sobie skronie.

Mówca medjolański położył przedewszystkiem 
kres agitacjom, wymierzonym przeciw Watykanowi 
i przybierającym od fatalnego wypadku w Panteo­
nie coraz konkretniejsze formy. P. Rudini pośrednio 
potępił ruch, któremu firmę dał Menotti Garibaldi, 
domagający się zniesienia ustawy gwarancyjnej i re- 
bgji panującej. I owszem—p. Rudini zapewnił, że 
jak przedtem, tak i na przyszłość czynniki powołane 
We Włoszech pielgrzymkom katolickim oporu sta­
wiać nie będą. To pojednawcze podanie dłoni Wa­
tykanowi, który miał wszelkie powody do zatrwoże­
nia się o swe przywileje i swobody, stanowi najsym­
patyczniejszy akord w przemówieniu wczorajszem 
Prezesa ministrów włoskich.

P. Rudini stwierdził następnie fakt odnowienia 
przymierza z Austrją i Niemcami, podnosząc jego

Francji”. Wszystkim jest rzeczą jasną, że kochanek 
pani Melby, pociągnięty do karnej odpowiedzialno­
ści przez australskiego owczarza, nie może być 
w przyszłości poważnym pretendentem do tronu. Na 
domiar złego, prince Gamelle siedzi po uszy w dłu­
gach. Konsygnację ich senator Bocher ma w tych 
dniach zawieźć hrabiemu Paryża do Sheenhouse’u. 
Orleaniści żądają, ażeby ojciec ogłosił pismo otwar­
te, surowo naganiające płochość syna. Sądzimy, że 
tego zamało: jeżeli hrabia Paryża nie usunie księcia 
Ludwika Filipa z areny politycznej i nie zdejmie zeń 
publicznie charakteru spadkobiercy praw do tronu 
i faktycznego pretendenta, natenczas całej tej legity- 
mistycznej pretensji nikt we Francji na serjo brać 
więcej nie będzie. Orleanizm zamieni się w le­
gendę.

Irlandja otrzymała nowego sekretarza stanu czyli 
kierującego jej losami ministra. Spuścizna po Balfou- 
rze, który objął zaszczytny urząd przewódzcy większo­
ści rządowej w izbie gmin, przypadła dotychczasowe­
mu sekretarzowi urzędu skarbu, sir Wiliamowi Lavies 
Jackson, od r. 1880 reprezentującemu miasto Leeds 
w parlamencie. Jest to bogaty właściciel garbarni, 
był dyrektorem towarzyśtwa kolei północnej (Great 
Northern), liczy lat 51. W życiu politycznem naro­
du talent ani inicjatywa Jacksona nie zarysowały 
się dotąd wyraźniej. Czy nowy swój urząd potrafi 
utrzymać na wysokości wpływu i znaczenia, jakie 
nadał mu Artur Balfour, to przyszłość dopiero poka- 
że. Podstawy żadnej do wniosków i przypuszczeń 
niema. Br. Z.

Dziesięciolecie tramwajów.

W z. m., a mianowicie d. 18-go października, upły­
nęło dziesięć lat od chwili otwarcia pierwszej linji 
kolei konnej Towarzystwa belgijskiego.

W życiu Warszawy urządzenie taniej i dogodnej 
komunikacji stanowiło pewnego rodzaju epokę, więc 
nie od rzeczy będzie z okazji 10-letniego istnienia 
przedsiębiorstwa zwrócić potrosze uwagę na prze­
szłość, teraźniejszość i przyszłość warszawskiej ko­
lei konnej.

TOWAR.
(Dalszy ciąg.)

— Tak, jestem ofiarą!—wyrzekła wreszcie z wes­
tchnieniem — gdybym miała brata, onby mnie po­
mścił.

A potem dodała, jakby chcąc wybadać ostatecznie, 
czego się po mnie spodziewać mogła.

• Gdybym miała brata, nikt nie śniałby tak po- 
stąpić.

; Masz we mnie brata. Wiesz o tem dobrze i lu­
dzie o tem wiedzą.

A jednak?...
Zahaczyła się na tem słowie, wzrokiem zawisła 

Ba mme. Czekała.
sądzićZ°baCi^ S‘ę z Jerzym- wiedział, co o tem 

Znowu zerwała się z miejsca,
— M ięć jeszcze nie wiesz?

8’^ ze fu jest jakieś wielkie nie- 
Ł 0 możC; ono powinno być wyja’ 

Wzruszyła ramionami i nie mówi}a nic< Czula do. 
co jąipotUlo. Domyślała ±*£ Śra’ert.eln®j ,W te“’ 
st. ' ■ . „ riL/n • ze w duchu byłem poLk0'* i‘°« *

wysoce pokojowy i obronny charakter. Minister nie | 
upatruje powodu do bezpośrednich obaw o przyszłość 
nękanego tyloma widziadłami pokoju europejskiego, 
a to tem bardziej, że Włochy znalazły w ostatnich 
czasach pożądaną sposobność do polepszenia stosun­
ków swoich z Rosją i Francją. Jakkolwiek depesza 
nie zaznacza, czy p. Rudini wspomniał wyraźnie i 
o wizycie p. Giersa w Monzy, to jednak nie ulega j 
wątpliwości, że stwierdzenie polepszenia się stosun­
ków z Rosją „w ostatnich czasach” wiąże się lo­
gicznie z tą wizytą, której nikt politycznego znacze­
nia odmawiać nie śmiał. Wskrzeszenie przyjaźniej- 
szych stosunków sąsiedzkich z Francją zdaje się, we­
dle słów depeszy, datować od aktu odsłonięcia po­
mnika Garibaldiego w Nizzy, w czasie którego fran- 
cuzki minister finansów, p. Rouvier, znalazł spo­
sobność w silnych i ciepłych wyrazach odmalować 
powaby przyjacielskiego współistnienia obu państw

: jednej rasy i jednakich tradycyj cywilizacyjnych.
P. Rudini, rozwijając ten optymistyczny obraz po­

łożenia politycznego, miał przedewszystkiem na celu 
obudzenie wiary kół finansowych i handlowych w po- 

] myślne warunki polityczne usiłowań, dążących do po- 
dźwignięcia kredytu Włoch i do ekonomicznej re­
stauracji. Przywrócenie równowagi w finansach 1 
państwa dowodzi przedewszystkiem maestrii p. Luz- ! 
zattiego w układzie preliminarjów budżetowych, obe- I 
cnie ąhodzi o to, aby cyfry pisane ręk%ministra; zgo- ; 
dziły się z cyframi, jakie pisze twarda rzeczywi- j 
stośc. Przyznać należy, że nie mógł p. Rudini zręcz- i 
niej i skuteczniej ożywić w społeczeństwie półwyspu 
apenińskiego zaufania do rządu i jego regeneracyj­
nych planów, jak to uczynił w swej mowie wczoraj­
szej.

Proces, wytoczony przez bogatego handlarza owiec 
z Australji, p. Karola Nesbitta Fryderyka Arm­
stronga, niewiernej małżonce swojej, pani Helenie 
Porter Armstrong Melba, tudzież uwodzicielowi jej, 
księciu Ludwikowi Filipowi orleańskiemu, dobija ;

i moralny kredyt młodszej linji Bourbonów we Fran­
cji. Hrabia Paryża jest zrozpaczony w Sheenhouse, 
zwolennicy zaś rodziny orleńskiej zgorszeni i zawie­
dzeni w górnolotnych nadziejach, do jakich zdawał 
się w ich wyobraźni uprawniać „pierwszy rekrut !

—• Uspokój się—mówiłem, biorąc jej ręce—zrobię, 
co w mojej mocy. Pójdę zaraz. Zobaczę go, zapytam. ‘ 
Czegóż chcesz więcej.

Łzy płynęły coraz gwałtowniej.
— Wyzwę go, zabiję—mówiłem wściekły na nią, 

na niego, na siebie. ‘
Teraz Jania szlochała.
— Jak Bóg na niebie zabiję — wołałem, przypro- i 

wadzony do ostateczności.
Ręce jej ściskały moje, jakby uznawała we mnie ; 

swego rycerza, chciala nawet pasować mnie na nie- ; 
go, przyoblec swemi barwami.

Ha! rycerzem jej być musialem, ale barwy nosić, , 
to co innego! na rycerza pasowało mnie samo po- , 
krewieństwo. Wypadało mi stanąć po jej stronie na­
wet przeciw przyjacielowi, chociaż po cichu przy- i 
zna walem mu słuszność.

— No, dobrze, już dobrze, nie płacz tylko—mówi- ; 
łem, choć byłem zły piekielnie.

W dodatku rozumiałem wartość jej łez. Skoro 
odejdę, powróci do swych truskawek i bujając się, 
będzie kombinowała, jak złapać Kazika, Józefa, Sta­
nisława i wszystkich świętych z kalendarza.

Potrzebnie też Jerzy mieszał się w jej sprawy, je­
szcze, jak na złość, sam przywiozłem go do Grabo­
wa. Gdyby nie ja, oni oboje możeby się nigdy nie 
spotkali, a przynajmniej nie zaręczyli tak nieba- i 
cznie. Nie przeszło mj przez myśl, żeby się zawią­
zał pomiędzy nimi jakibądź bliższy stosunek. Jerzy 

I i Jania! Wspaniały utopista i marna kokietka, wy- 
' robiona inteligencja i głupia dziewczyna, szlachetne 
1 serce i wyrachowane samolubswo. Związek potwor­

ny' w zasadzie, a codzień spotykany w życiu. Jak
I gdyby sprzeczno żywioły przyciągały się na mo- ;

kni7nD° djabla! “ pomy81a}em’ rzecz widać nieuni­
kniona.

Z tem wszystkiem łez kobiecych nigdy znosić 
nie mogłsm, nmiejsza nawet jakiego były gatunku 
Można było za ich pomocą robić ze mną, co kto 
obciął. Jania wiedziała o tem.

cy jakiegoś tajemniczego prawa, niepojętego rozu 
mówi.

Powinienem był przewidzieć, źe ta wyborowa na­
tura stanie się pastwą pospolitej. Cóż! Są rzeczy 
powszednie, które widzi się co dnia, które”rzucają 
się w oczy, a jednak, gdy chodzi o blizkich, nigdy 
przez głowę nawet nie przejdą. Dopiero po speł­
nionym fakcie dziwimy się własnej ślepocie.

Myśląc o tem wszystkiem, jechałem gliniastą dro­
gą, gdy' usłyszałem tentent konia i głos tubalny.

— Jak Boga kocham, Bolek.
Przy mojej bryczce, na tęgim szpaku, prosty jak 

świeca, siedział barczysty Cześ, z miną tak rozrado­
waną, jak gdyby miał z czego. Śmiały się jego 
okrągłe oczy, zawiesiste wąsy, czerwone usta, białe 
zęby, rumiane policzki. Na jego wiosce więcej było 
długów, niż kłosów na polu, komornik i sekwestra- 
tor nie wychodzili z domu, a on nigdy nie tracił fan 
tazji, wszędzie go było pełno.

— Cóż, Bolek! Jedziesz skrzywiony, jak półtora 
nieszczęścia, kiwasz się na bryczce, niby żyd nad 
talmudem. A założę się, w głowie siedzi ci ten be 
stja, Jurek. Jużcić tego płazem puścić nie można.

On już wiedział! Wieści niektóre niepojętym spo 
sobera rozchodzą się po świecie. Prawda,' byliśmy 
zaledwie o kilkaset kroków od Grabowa, do którego 
zmierzał.

— Jurek? Cóż, Jurek, głupstwo zrobił...
O mało nie wyrwało mi się, że głupstwem były 

oświadczyny. Niema co mówić, pięknie broniłem 
sprawy Jani. Całe szczęście, że mi Cześ przerwał 
w porę.

— Głupstwo! mało powiedzieć. Tak zażartować 
z panny i to z takiego domu. Znam jednak takich, 
którym teraz otucha wstąpi do serca. W każdym ra-
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Przedewszystkiem należy przypomnieć, że nieza­
radność i zbyteczna ostrożność naszych kapitalistów 
spowodowały, że przedsiębiorstwo tak zyskowne do­
stało się w ręce towarzystwa zagranicznego, które 
dość szybko amortyzując wydany kapitał, otrzymu­
je corocznie przyzwoitą dywidendę.

Otwarcie pierwszej linji nastąpiło o godzinie 1-ej 
z południa ze stacji głównej na Muranowie, zkąd ru­
szył pierwszy wagon, ozdobiony różnokolorowemi 
wstęgami i zielenią.

W wagonie tym znajdowali się, oprócz prezesa, in- 
żenjera Kiślańskiego, prezydent miasta jenerał Sta- 
rynkiewicz, ks. Tadeusz Lubomirski, wiceprezes 
Banku Polskiego Nagórny, konsul M. Epstein, w na­
stępnych sześciu przedstawiciele władz, obywatel­
stwa i prasy.

Tłumy przechodniów zalegały ulice, aby się przyj­
rzeć tramwajom, podążającym w kierunku Moko­
towa.

W parę tygodni później na Zaduszki przedłużono 
liryę z Muranowa do Powązek i 40 wagonów, począ­
tkowo kursujących, było w ciągiem oblężeniu.

Buch tramwajów cała prasa powitała nader sym­
patycznie, a p. Konrad Prószyński (Promyk) wystą­
pił z artykułem, aby cudzoziemski wyraz „tramwaj” 
zastąpić wyrazem „kolejowcem”.

Projekt był dobry; przez pewien czas mówiono, 
a nawet pisano „kolejowiec”, nazwa przecież nie 
zdołała się przyjąć i wyraz „tramwaj” jakoś się u- 
tarł, tak, że nikogo dzisiaj nie razi.

Początkowo linję Powązki-Mokotów podzielono na 
kilka stałych kursów, co w praktyce okazało się nie- 
dogodnem, gdyż np. ktoś wsiadający na Długiej, 
jeżeli przejechał plac Zamkowy i dążył np. do rogu 
Trębackiej, musiał płacić za dwa kursy.

Anomalja ta przez utworzenie kursów wewnętrz­
nych i zewnętrznych do pewnego stopnia została 
usunięta. Powtarzamy do pewnego stopnia, gdyż 
są takie kombinacje, że dopóki nie będą zaprowa­
dzone bilety „przez korespondencję”, dopóty tram­
waje nie odpowiedzą w zupełności swemu zadaniu.

Przykład to najlepiej objaśni.
Ktoś chce z rogu Wspólnej i Marszałkowskiej do­

stać się na Twardą. Przestrzeń jest niewielka, lecz 
pasażer musi opłacić za dwa kursy w wagonach: 
Mokotów—plac Zamkowy i Stacja towarowa—Po­
wązki.

Wracając do budowy dalszych linij tramwajo­
wych, zaznaczamy, że Towarzystwo belgijskie do­
piero po nabyciu praw od głównego Towarzystwa 
kolei russkich, które posiadało dawniejszą linję od 
dworca kolei wiedeńskiej na Pragę, mogło pomyśleć 
o rozwinięciu się w calem mieście.

Z kolei więc powstały nowe połączenia i sieć tram­
wajowa ogarnęła śródmieście oraz krańcowe pun­
kty, mianowicie: Wolę, stację towarową, Powązki, 
Mokotów, dworce: nadwiślański, petersburski i te- 
respolski.

Podczas robót kanalizacyjnych na Nowym-Świe- 
cie ułożono tymczasową linję w alejach Jerozolim­
skich od dworca kolei wiedeńskiej do Nowego Świa- 

na

u-

ta. Linja ta początkowo miała być zniesioną, lecz 
ją nadal utrzymano.

Takaż sama prowizoryczna linja, z jednemi tylko 
relsami znajduje się obecnie na nl. Żabiej, a to z po­
wodu robót kanalizacyjnych na ul. Przechodniej.

Towarzystwo belgijskie na dotychczasowej sieci 
nie myśli poprzestać i projektuje budowę nastę­
pujących nowych linij: z Pragi (na Wileńskiej) do 
cmentarza brudzieńskiego, z Woli do cmentarza pra­
wosławnego i na Powiślu przez przedłużenie z jednej 
strony od Nowego Świata ku alejom Jerozolimskim 
w kierunku Solca, z drugiej od Zjazdu do Marjen- 
sztadu.

Z przepisów, jakie obowiązywały służbę kondu- 
ktorską z chwilą rozpoczęcia biegu tramwajów, nie 
wiemy, dlaczego dwa nader praktyczne zostały za­
niechane. Pierwszy polecał konduktorowi wywie­
szanie chorągiewki czerwonej w dzień, a lampki sy­
gnałowej wieczorem w razie, gdy wagon w zupełno­
ści jest zapełniony.

Wskazówka ta zapobiegała wielu nieporozumie­
niom, należałoby więc owe sygnały przywrócić.

Istniał też przepis, polecający konduktorom donio­
słym głosem wymieniać w miarę zbliżania się wa­
gonu nazwy ulic, placów lub stacyj głównych, aby 
pasażerowie, zawczasu uprzedzeni, byli gotowi do 
wyjścia i na przystankach nie zatrzymywali wagonu 
zbyt długo, lecz i ten przepis jest zaniechany, a 
szkoda, bo wiole osób z prowincji, nie znających do­
brze Warszawy, nakłada drogi i traci czas.

Przywrócenie więc obu udogodnień byłoby nader 
pożądane, a urządzenie kursów przez koresponden­
cję, na wzór wszystkich miast europejskich, jest rze­
czą nieodzowną, bez czego wartość komunikacji 
tramwajowej nigdy nie będzie zupełną.

Wreszcie przyznając Towarzystwu belgijskiemu 
dobrą stronę, że tak obsługę wagonów, jak i cala 
administrację powierzyła wyłącznie krajowcom, nie 
dopuszczając cudzoziemców, musimy wyrazić pewne 
zdziwienie, że dotychczas nie urządziło dla swych 
pracowników kasy przezorności, zwłaszcza, iż 
ten cel istnieje pokaźny fundusz, z kar zebrany.

Założenie takiej kasy byłoby najwłaściwszem 
czczeniem dziesięcioletniego istnienia instytucji.

S/c.

Temi dniami niezwyczajnej dokonano zbrodni w Pary­
żu, niezwyczajnej tak ze względu na pobudki, które kie­
rowały ręką zbrodniarza, jak i na sposób przeprowadze­
nia morderstwa i zatarcia śladów.

W d. 4-ym b. m., około południa, w domu pod nrem 
27-ym przy ulicy Charonne, rozległej 5-piątrowcj kamie­
nicy, dwóch robotników mieszczącej się tamże pracowni 
stolarskiej zeszło do piwnicy, celem wyniesienia złożo­
nych w niej na składzie pak, potrzebnych do wysyłki 
mebli.

Piwnica to obszerna, obejmująca kilka przedziałów, dłu- 
giemi korytarzami i schodami połączonych. Owóż w je- 

dnern z najodleglejszych przedziałów, przesuwając pakę, 
robotnicy dostrzegli nagle ciało ludzkie, nagie zupełnie, 
z odciętą przy ramionach głową. Leżało w poprzek pi­
wnicy na wznak, straciło już sztywność pośmiertną i psuć 
się już zaczynało, ujawniąjąc charakterystyczne plamy 
sine, nasuwające domniemanie, iż śmierć, co najmniej, 
przed 24-ma godzinami nastąpiła.

Zamordowanym był mężczyzna około 25-letni, brunet, 
więcej niż średniego wzrostu, mierzył od stóp do szyi 1 
m. 60 ctm., silnie rozwinięty. Ręce miał niewielkie, al! 
pracą stwardniałe, o paznogciach i wewnętrznej, stronił 
dłoni zczerniałych, należał zatem do klasy robotniczej.

Zdaniem fachowców, mógł być zajętym przy obrabiani! 
ołowiu, może zdunem, a może zabarwienie dłoni pocho* 
dziło od węgla.

Na ciele nie zauważono żadnych śladów gwałtu. Mor­
du prawdopodobnie dokonano w innym przedziale piwni­
cy, zkąd przewleczono ciało na miejsce, w ktorem ukryto 
je ostatecznie, ślad bowiem krwi odnaleziono na schodacłą 
łączących dwie komory piwniczne.

W pierwszym zaraz przedziale, zawierającym próżne 
butelki, znaleziono kawałki rzemienia i sznura około me­
tra długie i niemi to zapewne uduszono ofiarę Na kilku 
butelkach i na deseczce, na której morderca nalepił świe­
cę, widniały nieobfite ślady krwi.

Niezmiernie ułatwiony dostęp do domu, pełnego za­
wsze robotników, a którego bramy strzegła wiekowa jui 
stróżka, utrudniał na razie brakiem jakichkolwiek poszla- 
ków prowadzenie śledztwa i wykrycie zbrodniarza, czego 
jednakże nadspodziewanie szybko udało się dokonać zna­
nemu ze zręczności sędziemu śledzczemu, Atthalin’owi.

Po kilku daremnych j robach i sprawdzeniu i obaleniu 
w błąd tylko wprowadzających zeznań i przypuszczeń, te­
go samego dnia wieczorem jeszcze uwięziono niejakiego 
Veaubourg’a, liczącego 35 lat, a zamieszkałego w tymże 
domu, w którym dokonano zbrodni. Do jakiego stopnia 
w kamienicy całej nikt o niczem nie wiedział, dowodzi 
fakt, iż uwięziony zajął w niej na drugiem piętrze pokój 
jakiś wolny bez w iedzy właściciela domu.

Ciotka to t eaubourg’a, niejaka Henri, od czterech lat 
zamieszkała pod nrem 27-ym przy ulicy Charonne, uła­
twiła mu wprowadzenie się cichaczem. Widziano go 
w przeddzień zbrodni w towarzystwie mężczyzny, odpo­
wiadającego wzrostem i budową zamordowanemu.

Dalsze zeznania, po pewnym oporze, poczyniła ciotka 
uwięzionego, przyznając, iż Veaubourg spędził noc z d. 
29-go na 30 sty z. m. w towarzystwie kolegi, którego 
przyprowadził do siebie pijanym; był nim niejaki Boutry, 
wraz z poprzednim zajmujący się wyładowywaniem drze­
wa na Sekwanie.

Śledztwo dalej wykazało, iż Boutry, zamieszkały na 
avenue Daumesnil, od d. 29-go z. m. nie pojawił się 
u siebie. Poszlaki te wraz z opłakaną ze względu na 
prowadzenie się przeszłością Veaubourga dały prawie pe­
wność sędziemu, iż zabójcę trzyma w rękach.

Zbrodniarz na razie obojętnie przyjmował śledztwo, 
przecząc uporczywie, dopiero gdy, za radą siostry jego, 
sędzia udał, iż wszystko mu już wiadome, przyznał się 
do winy.

— A więc tak—odezwał się nagle—to Bautry’ego zna­
leźliście w piwnicy; ja go zamordowałem. Przyprowa-

zie masz we mnie sekundanta, pamiętaj. A teraz do 
widzenia.

I pogalopował dalej. Z pewnością śpieszył roz­
nosić wieść po okolicy i komentować ją po swojemu.

— Czesiu! Czesiu!—wołałem.
Już był daleko. Ręką tylko rzucił mi znak przy­

jazny. Ktoby go tam zresztą zmusił do milczenia. 
Takiej siły nie było na świecie, choćby się nawet 
przysięgał, choćby dał najświętsze słowo. Tajemni­
ca wyglądała mu z oczów, promieniała z oblicza.

Wreszcie nie było tu nawet tajemnicy. Ot głupia 
sprawa i kwita!

Nazajutrz byłem u Jurka.
Przed gankiem: stara wyżlica, Nepta, wygrzewa­

ła się na słońcu, stary Jan drzemał w otwarte m 
kredensowem oknie. Stare modrzewiowe ściany, 
krzepkie jeszcze, choć w ziemię zapadłe, tchnęły 
tak błogą ciszą, tak niezmąconym spokojem, iż do­
prawdy nie mogłem sobie wśród nich wyobrazić 
Jani. Onaby to wszystko do góry nogami poprze­
wracała.

Na turkot bryczki Nepta leniwie podniosła głowę, 
ziewnęła i jakby przypominając sobie obowiązek, 
szczeknęła raz i drugi, nie ruszając się z miejsca. 
Jan zerwał się, przetarł oczy i wybiegł na ganek.

— Pan w domu?—zapytałem.
— W domu, tylko co z łąk powrócił.
Łąki nadbrzeżne ciąguęły się jak okiem zaj­

rzeć wkoło. Zdała widać było na nich białe koszu­
le i jaskrawe szaty dziewcząt kopiących siano, bli­
żej w słońcu połyskiwały ostrza kos, słychać było 
szmer rytmiczny kładzionych pokosów trawy. Na 
górze widniał stóg na pół postawiony, a każdy pod­
much wiatru niósł fale woni nieujętych, miodnych, 
upajających. Drgała w nich rozkosz istnienia ca- 
i<U przyrody i wraz z oddechem wpływała do piersi. 

Nie było w niej żadnego dysonansu. Niebo było 
bez chmury, żadna zapowiedź burzy nie unosiła się 
w powietrzu, słońce złociło łany płowiejącego żyta, 
akcentowało srebro wykłoszonego jęczmienia, kła­
dło na zieleń zbóż aksamitne tony. Wśród liści pta- 

I ki śpiewały cala silą swoich gardziołck, a od łąk 
biegło wesołe „dana moja, dana" dziewcząt i wyrost­
ków, uwijających się z grabiami.

Wszedłem do ogrodu; pod oknami domu kwitły 
i sztamowe róże. Jurek wskazywał właśnie ogrodni­

kowi, z których krzaków oczka do szczepów brać 
należy i tak był zajęty wyborem „Malmaison”, „Ma- 
rechal Niel", „Gloire de France”, że zobaczył 
mnie dopiero, gdy byłem tuż przy nim.

Wyciągnął do mnio rękę, uśmiechnięty, spokojny, 
jakby nic zgoła nie zaszło w jego życiu, jakby zaj­
mował się jedynie ogrodem i polem.

— Jakiż dobry wiatr cię sprowadza?—zawołał bez 
zakłopotania, z akcentem zupełnej szczerości.

— Jaki? Hm! Czy nazwiesz go dobrym, to je­
szcze pytanie—odparłem, ściskając dłoń jego serde­
cznie.

Wpatrzył sie we mnie przenikliwie i odparł swym 
metalicznym głosem:

— Dla mnie zawsze będzie dobrym.
Zostawił ogrodnika przy różach i szliśmy razem 

ku werendzie, otwierającej się na ogród.
— Jadę z Grabowca— wyrzekłem, chcąc od razu 

jasno postawić kwestję.
Jerzy miał jedną z tych twarzy kobiecej delika­

tności, które zawodzą powierzchownego badacza, 
twarz ta zdawała się podatną wpływom wszelkim. 
W spokoju była miękka, zaokrąglona, oczy jasno, 
przysłonione długiemi rzęsami, zdawały się świad­
czyć, iż człowiek ten da we wszystkiem powodować 
sobą.

Tak było rzeczywiście w rzeczach, nie obchodzą­
cych go wcale, Ale niechby kto próbował zadrasnąć 
jego przekonanie, dotknąć świętości, któro nosił 
w głębi piersi.

Miękkie rysy zaostrzały się aż do surowości, roz­
szerzone źrenice nadawały czarny odblask spojrze- 

j niu, brwi gęste jasnosobolowcgo koloru, rysowały się 
wyraźniejsze na pobladłej twarzy, cienka linja, łącząca 
je nad nosem, stawała się widoczną i nadawała mu 
wyraz niougiętości, kontrastującej dziwnie ze zwy­
kłym, niedbałym wdziękiem.

— Jedziesz z Grabowca— powtórzył tylko.
I szedł dalej, niczem nio zdradzając ciekawości 

i ani niepokoju.
— Jerzy — zawołałem — czemużeś to uczynił?
— Co? — zapytał, stając przedemną.
— Jak mogłeś zerwać w ten sposób?
— Myśląłem, że mnie spytasz, jak mogłem się 

oświadczyć. Ja sam, wierz mi, zadawałem sobie to 
pytanie.

— Więc dlaczegóż, dlaczego?
— Tak, dlaczego?
Usiadł na jednem z krzeseł, rozstawionych na we­

rendzie, oparł głowę na reku i siedział zamyślony.
■— Powiedz — wyrzekt nagle — czy nie zdarzyło 

ci się w życiu uczynić tego, czegoś na razie uczynić 
nic chcial? Pod wpływem chwili, pod wpływem ja­
kiegoś nieokreślonego wrażenia znaleźć się nagle 
tam, gdzieś nigdy zajść nie zamyślał? Jeśliś togo ni­
gdy nic doświadczył, to próżnobym ci tłumaczył.

— Jurku! Człowiek powinien zawsze wiedzieć, 
czego dice i co czyni.

—• Powinien! wielkie słowo. Alboż ja ci przeczę, 
j Powinien, powinien, sto razy powinien! A jednak...

(D. c. n.) Wa'erja Marrene.
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dilera go do siebie 29-go o 1-ej w nocy. Byliśmy obaj 
Podpici. Zjedliśmy razem po parą kartofli, poczem poło­
żyliśmy się spać. W czasie snu Bautry, przewracając 

2 boku na bok zapewne, uderzył mnie w twarz, 
"ściekły rzuciłem się na niego i zadusiłem go.

Widząc, iż nie żyje, wsunąłem ciało pod łóżko. Le- 
tam trzy dni i dopiero czwartego pozbyłem go się.

.Zaszedłem do piwnicy, której przedtem nie znałem i 
przy świetle świecy wyszukałem miejsce na złożenie 
trupa.

.Wróciłem potem na górą, zniosłem ciało Bantry’ego 
do piwnicy, i tu, nożem swoim odciąłem mu głową a 
2 głowy nos, wargą górną i ucho, które zakopałem na 
miejscu. Ciało przeniosłem następnie, wlekąc je za sobą, 
do głębszego oddziału piwnicy i tu je ukryłem, głowę zaś 
Porzuciłem w jednym z ustępów na port Saint-Louis, 
Bdzie razem z Boutry’m pracowaliśmy”.

Motywu jedynie zbrodni, zdaje się, Veaubourg nie wyja­
wił w zupełności. Zdaniem jednych znagliło go do niej 
Upominanie się Bautry’ego o zwrot pożyczki, uczynionej 
zabójcy swojemu, zwrot, którego żądał w krótkim termi­
nie, mając za dni parę w jednym z pułków na prowincji 
rozpocząć służbę wojskową; zdaniem zaś innych, i tu nie­
zawodnie leży prawda, morderca, który żył w najbliższej 
Przyjaźni i stosunkach z ofiarą swoją, tak, iż nazywano 
ich „nierozdzielnymi*. pozbawił ją życia z zazdrości, nie 
niogąc znieść myśli, ii Bautry będzie go musiał dla woj­
ska opuścić. (=3)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

fał

t= Grazdanin donosi, iż istnieje projekt zreformo­
wania systematu, według którego robione były spisy 
ludności.
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cy Muranowskiej fabryki cukierków; przy ulicy 
Wolność fabryki czapek; na Lesznie większych zabu­
dowań na pomieszczenie lokomobili i fabryki powo­
zów; przy ulicy Miłej fabryki wyrobów stalowych; 
przy ulicy Chłodnej fabryki wyrobów jedwabnych; 
przy ulicy Nowowiejskiej fabryki wyrobów metalo­
wych; w alei Jerozolimskiej kamery dyzenfekcyjnej; 
£rzy ulicy Muranowskiej fabryka wód gazowych; na 

esznie fabryki narzędzi rolniczych; przy ulicy Zło­
tej fabryki ołówków; przy ulicy Leopoldyny fabry­
ki galanteryjnych wyrobów papierowych; przy ulicy 
Świętojerskiej fabryki koronek; przy ulicy Młynar­
skiej fabryki krochmalni tiulu i przy ulicy Żela­
znej farbiarni. W porównaniu z r. r. zbudowano 
w ciągu tegorocznego sezonu budowlanego dwa razy 
więcej budynków fabrycznych.

=> Z wprowadzeniem od d. 13-go b. m. zimowego 
rozkładu na kolei wiedeńskiej, pocią g kurjerski byd­
goski przestanie zatrzymywać się na przystanku 
Brwinów. Na przystanku Włochy będą się zatrzy­
mywały jedynie: pociąg wychodzący z Warszawy 
o godz. 5 m. 35 po południu i przychodzący o 8 m. 
20 zrana. Pociągi pośpieszne: wychodzący z War­
szawy o 6-ej zrana i powracający o 10 m. 20 wieczo­
rem, nie będą stawały na stacjach Kamińsk i Rudni­
ki. Na linji ciechocińskiej po dwa pociągi w obie 
strony będą kursowały tylko w niedziele, wtorki i 
piątki przez cały czas trwania zimowego rozkładu.

1= Zapowiedziane na dzień 12- ty b. m. zgroma­
dzenia ogólne, zwyczajne i nadzwyczajne, akcjona- 
rjuszów Towarzystwa kolei nadwiślańskiej nie doj­
dą do skutku w tym terminie z powodu niezłożenia 
wymaganej przez ustawę ilości akcyj i odłożone zo­
stały do d. 27-go b. m., w którym to terminie zebra­
nie będzie bezwarunkowo prawomocnem.

W Moskwie, jak donoszą dzienniki miejscowe, 
tea być urządzona w r. p. wystawa rybołówstwa 
i przemysłu rybnego.

t= Na zapytanie jednego z fabry kantów w pe­
wnym okręgu fabrycznym, do kogo należy się udać 
W sprawie założenia straży ogniowej ochotniczej 
z robotników fabrycznych, w celu pozyskania odpo­
wiedniego pozwolenia, nastąpiła odpowiedź, iż je­
żeli straż ogniowa fabryczna składać się ma z robo­
tników zebranych z kilku zakładów przemysłowych 
i fabrycznych, rozciągać działalność na całą miej­
scowość i okolicę przyległą, wreszcie urządzać ćwi­
czenia i próby zbiorowe, wówczas wymaganem jest 
zezwolenie ministerjum spraw wewnętrznych, na ró­
wni ze wszelkiemi strażami ochotniczemi; jeżeli zaś, 
uwłaszcza w wiejskich miejscowościach, działalność 
straży jest czysto lokalną, przy udziale wyłącznie 
sił miejscowych, wtedy dostateczne jest dla zorga­
nizowania straży pozwolenie władzy gubernjalnej. 
Wewnętrzne dyżury pożarne w fabrykach i zobo­
wiązania robotników do ratunku nie wymagają ża­
dnych formalności.________

= Dla właścicieli gruntów, posiadanych na zasa­
dzie prawa czynszowego, nader ważnem jest orzecze­
nie rządzącego senatu w sprawie, wynikłej z po­
wództwa właścicielki Wielka Wola i Czyste, gdzie 
takich kolonij czynszowych jest około 1,300. Zjazd 
sędziów pokoju 1-go okręgu guberoji warszawskiej 
Wydał wyrok, że chociaż przedmiot sporny wynosi 
36 rs. 24 kop., sprawa, wypływająca ze stosunków 
czynszowych, nie podlega kompetencji instytucji sę­
dziów pokoju. Wyrok ten zaskarżył adwokat przy-

John i senat orzekł, że istotą kompetencji 
sądowej jest wysokość sumy, nie zaś akty i doku­
menty, z powodu których wynikła sprawa. Tym 
sposobem wytworzył się prejudykat, że procesy 
o zaległe czynsze, o ile suma sporna nie przenosi 
300 rs., winny być sądzone w sądach gminnych, 
a w apelacji w zjazdach gubernjalnych sędziów po­
koju.

7— Warszawski rząd gubernjalny w ciągu r. b. za- 
tw 1 ci dził 34 plany na wzniesienie w Warszawie mu- 
iow?!^ CV 2abudowań na pomieszczenie nowych za­
kładów fabrycznych, a mianowicie: przy ul. Żelaznej 
domu piętrowego na pomieszczenie fabryki krysta- 
izacji sody; przy ulicy Złotej fabryki wyrobów sto­

larskich; na Lesznie fabryki wyrobów metalowych 
(motor gazowy); pr2y uli Zelaznej fabryki wyro­
bów bronzowmczych (motor gazowy); przy ulicy 
Dzielnej dwupiętrowej oficyny na pomieszczenie fa­
bryki papieiosów; przy uiiCy Czerniakowskiej wiel­
kie] suszarm chmielu; przy ulicy Krochmalnej słodo- 
Win 1 suszami chmielu; przy u]jcy królewskiej 
piekarni; na Les me fabryki galwaniczno-żela- 
znych wyrobow; przy ulicy Nowokarmelickiej fabry- 
ki wyrobów Ślusarskich, przy ul. Chłodnej słodownir 
Pizy ul. Grzybowskiej trzypiętrowego budynku na Do­
pieszczenie urządzeń piwowarskich; przy u] No^o. 
grodzkiej fabryki octu; przy ulicy Elektoralne! fa­
bryki przedmiotów metalowych do pieców; przy uli­

t=s Przez dwa dni, t. j. jutro i pojutrze, będą do­
pełnia ne pomiary koryta Wisły, w pobliżu mostu ale­
ksandrowskiego. Z tej przyczyny podczas dokony­
wania pomiarów za pomocą liny, podtrzymywanej 
prze dwie łodzie z dwukolorowemi flagami, przejazd 
wszelkiego rodzaju statków, galarów i łódek zosta­
nie wstrzymany i odpowiednie sygnały o wstrzyma­
niu ruchu robotnicy nadbrzeżni będą dawali ręcznemi 
flagami.

t= Z inicjatywy rady wojskowej warszawskiego 
okręgu wojennego, rada państwa postanowiła zasto­
sować do gubernij Królestwa Polskiego i m. Warsza­
wy systemat wypłaty należności kwaterunkowych 
za pomieszczenia dla wojska, wojskowych zarządów 
i instytucyj, istniejący w Cesarstwie.

=> Donosiliśmy niedawno o projekcie podniesie­
nia w r. p. podatku od psów do 2 rs. Projekt ten, jak 
się obecnie dowiadujemy, nie dojdzie do skutku.

=> Na potrzeby wodociągów miejskich w r. p. po­
trzeba będzie 259,000 pudów węgla kamiennego. 
Magistrat niebawem ogłosi na tę dostawę licytację. 
Cena do licytacji ustanowiona wynosi rs. 38,8a0.

t= Wypracowany przez inżenierję wodociągową 
projekt połączenia za pośredniciwem drugiej pary 
rur magistralnych wieży ciśnień z miastem został za­
twierdzony. Roboty niebawem się rozpoczną.

c=> W sferze pracowników cukierniczych powstał 
podobno projekt zawiązania cechu, o co wkrótce ma 
być wniesione podanie do p. prezydenta miasta.

. Z zapisów: ks. Bohomolca, Nakwaskiego, Fon- 
tany, Kuczakiewiczowej, Pawłosiewiczowej, S. Krzy­
żanowskiego, Welkego, ks. Wyrzykowskiego, Ro- 
źyńskiego, biskupa Dekerta, J. Krzyżanowskiego 
i Napolskiego, wakują następujące wsparcia: 16 po 
54 rs., 45 po 13 rs. 50 kop. i jedno w ilości 8 rs. 65 
kop., ogółem 62 wsparć w sumie 1,480 rs. 15 kop. 
Podania przyjmowane będą do końca r. b. w kance- 
larji rady miejskiej warszawskiej dobroczynności pu­
blicznej.

= Z teatru.
* W teatrze wielkim graną będzie jutro kome- 

dja Szekspira „Jak wam się podoba”.
* Teatr Rozmaitości daje jutro po raz dziesiąty 

„Przeszkodę” Daudeta.
* W teatrze Letnim jutro „Nitoache” z udziałem 

pani Zimajerowej.
* W operze przystąpią wkrótce do prób z „Wol­

nego Strzelca” Webera.
Piękne to dzieło otrzyma zupełnie nową wy­

stawę.
Szereg dekoracyj sporządzono w Wiedniu.
* Wystawienie w teatrze Letnim krotochwili p, t. 

„Sprawa pani Edwardowej” nastąpi w przyszłym 
tygodniu.

Następną nowością w repertuarze teatru w ogro­
dzie Saskiem będzie głośna operetka Sulivana «Gon- 
doljerzy”-
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* Balet „Wieszczka lalek” (Puppenfee), który za 
granicą sensacyjnem cieszył się powodzeniem, wy­
stawiony będzie u nas za dwa tygodnie.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 851, Rozmai­
tości 410 i Letnim 735.

=s Wystawa sezonowa.
Dziś więc w sali resursy kupieckiej urządzoną zol 

staje wystawa nader pięknych roślin, kwitnących 
jastrunów.

Ogrodnicy warszawscy dostarczyli sporą kolekcję 
istotnie doborowych odmian, które już od godz. 2-ej 
po południu członkowie Towarzystwa ogrodniczego 
jak również goście zaproszeni będą mogli oglądać.

Wieczorem na miesięcznem zebraniu, jakie się 
w tej sali odbędzie, prezes Aleksandrowicz objaśni 
znaczenie botaniczne jastrunów, a p. Józef Kaczyń­
ski znaczenie ogrodnicze i legendowe, gdyż do ja­
strunów są przywiązane nader poetyczne podania lu­
dowe.

Początek zebrania nastąpi o godz. 8-ej wieczorem.

— W sekcji przemysłu rolnego.
Na wczorajszem posiedzeniu sekcji przemysłu rol« 

nego, prócz referatu, dotyczącego ankiety kartofla­
nej, a o której mówimy obszerniej w innem miejscu, 
zajmowano się jeszcze kwestją przyszłorocznej wy­
stawy inwentarza.

Po wyjaśnieniu, co dotąd w sprawie przyszłorocz­
nej wystawy dokonano, sprawozdawca, p. Graden- 
witz, poruszył kwestję urządzenia stałego targu na 
krowy mleczne, który, odbywając się dwa razy na 
rok: w kwietniu i wrześniu, zapewniłby i rolnikom 
i właścicielom zakładów mlecznych niemałe ko­
rzyści.

Kwestja ta ostatecznie rozstrzygnięta jeszcze nie 
została.

Kilka kwestyj na podstawie specjalnych pism rol­
niczych poruszył również p. M. Natanson, mówiąc 
o wpływie materyj azotowych na plon owsa i warto­
ści ziarn białych i szklistych w pszenicy.

Zapowiedziane sprawozdanie z oględzin celniej­
szych gospodarstw w Czechach, wskutek n iedyspo- 
zycji dra Kowalskiego, uległo raz jeszcze odłożeniu

=3 Sprzedaż zbioru.
Jeden z tutejszych kapitalistów udaje się na sta*

i ły pobyt za granicę.
Z tego powodu p. spienięża galerję obrazów, 

złożoną z prac najcelniejszych malarzy współcze­
snych polskich, liczącą kilkadziesiąt egzemplarzy.

e= Konserwacja stylu.
Właściciel jednego z domów na Starem 3fieście, 

w celu zastąpienia okucia do drzwi, zniszczonego 
przez czas i nieumiejętną restaurację, sprowadził 
z Gdańska żelaztwo, pochodzące z XVLI-go w ieku.

Idąc za radą malarza, p. W., celem zakoi (serwo­
wania stylu starożytnej kamienicy, właścicie 1 domu 
nie pożałował wydatku kilkudziesięciu rubli.

Byłoby do życzenia, aby przykład ten znalazł na* 
śladowców.

«= Przewóz obłąkanych.
Dyrekcje kolei nadwiślańskiej i wiedeńskiej otrzy­

mały już odezwę co do przewozu obłąkanych ze 
szpitali: Jana Bożego i Dzieciątka Jezus do Two­
rek.

Odpowiednia decyzja w myśl tej odezwy zo stała 
wydaną i na dworcu nadwiślańskim będą oczekiwały 
wagony dla przewozu chorych od Jana Bożego ikole- 
ją obwodową do stacji towarowej wiedeńskiej.

Na wspomnionej stacji przygotowują się wa gony 
dla pacjentek Dzieciątka Jezus.

Przejazd chorych ze szpitali nastąpi w om nibu­
sach, a furjaci będą umieszczeni w oddzielnych ka­
retkach, pod ścisłym nadzorem kilku ludzi.

Podobne ostrożności zostaną przedsięwzięte i pod 
Pruszkowem, w punkcie dojazdu wagonów przy dro­
dze najbliższej Tworek.

Nad przenosinami, oprócz służby szpitalnej, będą 
czuwali lekarze-psychjatrzy.

=3 Dzikowski w Persji.
Aeronauta warszawski, p. Dzikowski, otrzymał 

zaproszenie do Persji.
Jeden z dygnitarzy poznał D. w Moskwie, zachę­

cił aeronautę do tej podróży, utrzymując, iż popisy 
wobec szacha będą miały wielkie powodzenie.

„Spadochronista” przez Dżulfę udąje się do stoli 
cy władzcy Iranu. ___________

= Dawny zwierzyniec.
W dawnym zwierzyńcu na Bagateli klatki córa, 

bardziej pustoszeją.
Po wywiezieniu słonia i wielbłąda pozostało je 

szcze kilkanaście okazów, przeważnie krajowych.
Z końcem b. m. reszta zwierząt ma być równia* 

usunięta.



=■• Do Hamburga.
Ajent kupca hamburskiego zakupił w gubernji 

mohylewskiej kilkanaście egzemplarzy młodych 
niedźwiedzi i wilków.

Transport w drodze do Hamburga będzie prze­
wieziony przez Warszawę.

Klejnot.
Na przedostatniej wystawie starożytności w War­

szawie, w hotelu Europejskim urządzonej, w dziale 
biżuterji i kosztowności zwracał ogólnie uwagę znaw­
ców, dla swej świetnej ciemno-niebieskiej barwy 
i czystości wody, brylant-brosza, w oprawie na- 
ksztalt serca.

Wystawczynią była pani G., obywatelka z guber- 
nij południowych.

Brosza miała być ongi własnością Marji-Antoniny.
Waga brylantu 5*/4 karata.
Nie mogąc w kraju znaleźć kupca na prawdziwie 

rzadkiej piękności klejnot—traktowała o niego znana 
z pięknego zbioru hr. P. — właścicielka zwróciła się 
podczas ubiegłej wystawy do Paryża, gdzie dość ła­
two sprzedała sam brylant jednej z najpierwszych 
firm jubilerskich za cenę 20,500 franków.

Obecnie zaś brylant w osadzie skromnego pier­
ścionka (brylant ma formę serca) wystawiony był 
przez tę firmę na wystawie francuzkiej w Moskwie, 
gdzie zaraz w pierwszych dniach otwarcia wystawy 
został nabyty przez małżonkę jednego z najbogat­
szych fabrykantów moskiewskich, za sumę 40,000 
franków.

Firma paryzka początkowo dawała właścicielce 
10,000 fr., zgodziła się zaś na 20,500 dopiero 
w chwili, gdy o klejnot ubiegać się zaczął jeden z ju­
bilerów amerykańskich.

<= Echa wypadku.
Donosiliśmy wczoraj o wypadku na kolei nadwi­

ślańskiej, dziś zaś otrzymujemy od naszego kore­
spondenta bliższe szczegóły.

Pociąg towarowy, idący w stronę Iwangrodu, wy­
koleił się d. 9-go b. m., pomiędzy stacjami Łuków 
towarowy a Krzywdą, na wiorście 45 ej.

Przyczyną wypadku — usunięcie szyn przez nie­
wiadomych złoczyńców.

Maszyna wraz z tendrem wryła się w ziemię; roz­
biciu zupełnemu uległy cztery wagony ładowne; z lu­
dzi nik t śmierci nie poniósł, lecz nadkonduktorowi 
prowadzącemu pociąg, wskutek silnego rzutu, ścia­
ny poduczonego wagonu zgniotły obie nogi.

Komunikacja o godzinie 2 ej po południu została 
o tyle przywróconą, że pociąg osobowy, idący w stro­
nę Łukowa, uległ niewielkiemu opóźnieniu-

— Ucieczka.
Żam ieszkała pod W 26-ym priy ul. Nowy Świat pani B. 

wręczy la rządzcy swemu, Janowi S., 600 tb^ dla wniesienia raty 
do ka? y To w. kred, ziemsk.

Pon.ieważ S. z kwitom nie wrócił, więc pani B. udała się do 
wspomnianej kasy, gdzie jej oznajmiono, iż rata nie jest za­
płacona.

foiuimo usilnych poszukiwań, na ślad S. dotychczas nie na- 
trafioio o.

— Obliczenie łupu.
Donosiliśmy niedawno o zuchwałej kradzieży za pomocą roz­

bicia Ikasy w mieszkaniu Woltisza pod 16-ym przy ul. Swię- 
tojerskiej.

Początkowo suma skradzionych pieniędzy nie była dokładnie 
wiadoma.

Te/raz dopiero poszkodowany złożył dowody, iż złodzieje u- 
nieśl\ 1,600 rs., oraz papiery procentowe i kosztowności, war­
tując e 8,600 rs.; wogólo więc strata wynosi 6,100 rs.

=e Oszustwo.
Ostrzeżenie nasze, aby pilnować składania kartofli zakupio­

nych na targu, potwierdza nowy fakt.
''S'łaśeiciel sklepiku wiktuałów przy ul. Chmielnej, Jan Dą- 

brcnrski, kupił od trzech włościan 40 korcy kartofli, ugodzi­
wszy się po rs. 2.80 za korzec.

13 yn Dąbrowskiego miał pilnować składania kartofli do pi­
wni c podług miary, lecz znudzony czekaniem, wybiegł na 
ulic :ę.

1 Yłościanie, otrzymawszy należność, odjechali.
J dąbrowski, zajrzawszy do obu piwnic, powziął podejrzenie, 

iż ' kartofli jest zawało.
Po sprawdzeniu okazało się, iż istotnie brakuje 20 korcy.
Jednego z oszustów Dąbrowski odnalazł wczorąj w Młoei- 

ni ich i pociągnął do odpowiedzialności karną).

= Nagły zgon.
Zamieszkały pod 21-ym przy ul. Widok b. obywatel ziem- 

alsi, Władysław Pepłowski, liczący 63 lata wieku, nagle życie 
z skończył.

Przyczyna zgonu nie jest wiadoma.

= Zamach samobójczy.
Nocy wczorajszej Dominik Starkowski, b. ofląjalista rolny, 

będąc w gościnie u brata swego, właściciela osady młynarskiej 
pod Wolą, usiłował otruć się kwasem karbolowym.

Na szczęście kwas był rozcieńczony, więc pomimo znacznej 
dawki, St. wypił bowiem około dwóch szklanek, niebezpie­
czeństwo usunięto.

Desperat dotknięty jest manją samobójczą, gdyż w czasie 
ubiegłego lata topił się w rzece Narwi i po wydobyciu z wody 
z trudnością go do zmysłów przyprowadzono.

Nad Starkowskim, liczącym 64 lata wieku, z obawy pono­
wnych pokuszeń, rozciągnięto nadzór.

= Zamach zbrodniczy.
Nocy dzisiejszej Józef Jastrzębski, zamieszkały pod M77-ym 

przy ul. Chmielną], zaczaił się na Edwarda Bntowskiogo, za- 
miMzkałego pod M flo-ym crzv ul. Leiznc.
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Kiedy Butowski nadszedł, Jastrzębski, działający z pobudek 
osobistej zemsty, powalił go na ziemię.

Podczas zaciętej bójki Jastrzębski wydobył nóż i dwukrotnie 
zranił przeciwnika w lewy policzek, oraz w szyję.

Rany są ciężkie i nieprzytomnego wskutek upływu krwi 
Butowskiego, odwieziono do szpitala starozakonnych.

Jastrzębskiego aresztowano.

Ankieta kartoflana.
Nieurodzaj tegoroczny zboża złączył się z nieuro­

dzajem kartofli, to jest produktu, którego brak sam 
przez się stanowi już o drożyznie i uiedostatecznych 
środkach wyżywienia dla ludności wiejskiej.

Jakim jest wszakże ten uieurpdzaj? pytanie, które 
domaga się rychłej i stanowczą] odpowiedzi.

Odpowieź taką przynosi sekcja przemysłu rolnego 
w Towarzystwie przemysłu i handlu w formie ścią­
gniętych ze wszystkich okolic kraju wiadomości na 
rozesłany kwestjonarjusz i w cyfrze tak poważnej, 
że wyniki jej badań uznać należy niemal za pewne 
i rzecz we właściwem świetle stawiające. jDelegacja 
rozesłała 400 kwestjonarjuszów, na które otrzymała 
przeszło 200 odpowiedzi, obejmujących ogółem 900 
dóbr. Stan zbiorów w dziesięciu gubernjach został 
dostatecznie skonstatowanym, a wyjaśnienia doty­
czą zarówno nieurodzaju kartofli, jak J żyta, to jest 
produktów najwięcej zakwestionowanych. .

Członkowie delegacji rozdzielili pomiędzy siebie 
czynność gubernjami, ztąd też i napływające mate- 
rjały znalazły się w rękach oddzielnych referentów, 
zestawienia zaś ich i wypowiedzenia ostatecznych 
wyników dokonał p. Jeziorański, który rzecz tę ob­
robił nader gruntownie.

Przechodząc do szczegółowych sprawozdań, za­
znaczamy, co następuje:

W gubernji kieleckiej urodzaj tegoroczny żyta od­
powiada % średniego urodzaju; kartofli zebrano 
w stosunku do przeciętnych zbiorów 30% miękkich, 
a 65% twardych. W gubernji kaliskiej w stosunku 
do zwykłych urodzajów zebrano 75% żyta i 55% 
kartofli. W gubernji łomżyńskiej żyta zebrano 66%, 
kartofli od 30—40%. W gubernji warszawskiej.ży­
ta 60 %, kartofli od 40—60%. W gub. radomskiej 
żyta 55%, kartofli od 5’2—65%.

Według p. Jeziorańskiego, w gub. piotrkowskiej 
nieurodzaj żyta jest ogólny, kartofli zebrano 20 kor­
cy z morga. W gub. płockiej urodzaj żyta mierny, 
kartofli od 26—27 korcy z morga. W gub. suwal­
skiej żyto obrodziło więcej niż dobrże, za to kartofli 
nieurodzaj najzupełniejszy. W tej ostatniej miej­
scowości niema mowy o żywieniu ludzi kartoflami, 
brak ich zupełny nawet na sadzenie, a w wielu miej­
scach, aby uniknąć próżnych kosztów, nie wykopy­
wano ich zupełnie. W gub. siedleckiej i lubelskiej 
wreszcie zaznaczają również nieurodzaj i żyta i kar­
tofli.

W zestawieniu ogólnem cyfr powyższych wypada: 
że zbiory tegoroczne w dziesięciu gubernjach Króle­
stwa dały: 66% urodzaju normalnego żyta, kartofle 
zaś w stosunku do zwykłego urodzaju 55% twar­
dych i 40% miękkich.

Jakkolwiek z nadesłanych na kwestjonarjusze od­
powiedzi należyta segregacja jest na razie dość tru­
dną, z większości danych dadzą się wyciągnąć dwa 
stanowcze wnioski: 1) że nieurodzaj tegoroczny do­
tknął przeważnie grunty włościańskie, o wiele zaś 
mniej grunty dworskie; 2) iż w stosunku do ogólnych 
zbiorów,dających 5 milj. korcy żyta zgruntów dwor­
skich, a 8 milj. z gruntów włościańskich, czyli 13 
milj. ogólnego zbioru, w roku bieżącym wypada na 
grunty dworskie 4 milj., na grunty' zaś włościańskie 
4£ milj. czyli mniej od plonu zwykłego o 4fc milj. 
korcy żyta.

Co do kartofli, stosunek tegorocznych zbiorów do 
normalnych jest jeszcze o wielo gorszym. Według 
zbioru normalnego, przewyżka cyfra daje około 44 
milj., w roku zaś bieżącym redukuje się onado22-ch, 
czyli deficyt daje 22 miljonyl

Zestawienie tych cyfr przedstawia istotny stan 
rzeczy w świetle bardzo pouurenj. Położenie jest 
zaś jeszcze o tyle gorszeni, że eksport zagraniczny 
zabrał w jesieni bieżącej znaczne zapasy szczegól­
niej żyta, a cfioć względnie do kartofli ograniczą się 
wszystkiego do 300,000 korcy wywozu, ubytek i ten 
nie pozostał bez znaczenia wobec tak dotkliwego 
braku. .. ... •■-j jr.

Oczy wistem też jest, iż wszelkie pogłoski ó klęsce 
nieurodzaju nie należą bynajmniej do przesadnych, 
lecz dają zaledwie przybliżone pojęcie o położeniu, 
które bez środków zaradzczych, bez akcji ratunkowej 
stałoby się istotnie rozpaczliwym.

Delegacja w zapatrywaniach swych unikała wszel­
kiego pesymizmu, niemniej biorąc pod uwagę potrze­
by konsumeji, ^obliczając również zapasy posia­
dane i procent, jaki zabiorą żywienie inwentarza, 
gorzelnie i t. d., przyszła do przekonania, iż ludność 
kraju na przednówku znaleźć się łatwo może wobec 

widma głodowego, i że położeniu temu zapobiedz 
tylko zdołają środki zawczasu przedsięwzięte i z ca­
łą eńergją stosowane.

W ostatecznej też konkluzji dochodząc do przeko­
nania, że ażeby wyżywić ludność wiejską, potrze­
bny będzie odpowiedni zakup zboża, w szczególno­
ści zaś kukurydzy, jako najpożywniejszej i najtań­
szej i że zakup ten wynieść powinien przynajmniej 
4j milj. korcy, delegacja uważa za konieczne, ażeby 
oddział warsz. Tow. przemysłu i handlu zwrócił się 
za pośrednictwem komitetu do właściwej władzy 
o przedsięwzięcie środków zaradzczych, mających 
na celu:

a) obmyślenie dla ludu zarobkowania przez podję­
cie z wiosną r. p. robót publicznych, przy których 
włościanie mogliby znaleźć odpowiednie zajęcie:

b) urządzenie komitetów ratunkowych, pozostają­
cych pod kontrolą rządu;

c) zezwolenie na składanie dobrowolnych ofiar na 
rzecz miejscowości, najwięcej klęską głodową zagra 
żonych;

d) utworzenie właściwego dozoru nad przekupnia 
mi, w celu zabezpieczenia ludności od spekulantów, 
łatwo korzystać mogących ze smutnego położenia 
potrzebujących.

Nadmieniamy w końcu, iż streszczamy tylko 
w głównych zarysach referat, opracowany przez 
p. Jeziorańskiego, a traktujący rzecz wszechstronni® 
i nader wyczerpująco.

NOTATNIK TERMINOWY.
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— D. 11-go listopada i 20-go grudnia, w urzędzie gminnyik 
długosiodlowskim, we wsi Dfugiesiolo, powiatu ostrowskiego, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż 97 partyj drzewa z leśnictwa 
trockiego od rs. 6,921.

~ D. 11-go listopada i 4-go grudnia, w urzędzie gminnym 
Poniomon-Pożejski, powiatu niarjanipolskiego, odbędzie się li­
cytacja na sprzedaż z leśnictwa szlanowskiego 48 partyj drze­
wa od 2,147.

. — D. 11-gp listopada, w magistracie m. Rypina, odbędzie 
się licytacja na oświetlanie w ciągu hut trzech od d. 13-go sty­
cznia r. p. 24-ch latarni publicznych na ulicach m. Rypina od 
rs. -95 rocznie.

— Do d. 11-go listopada zarząd stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy ąuBjektów handlowych wyznania Mojżeszowego 
przyjmować będzie od członków wnioski, przeznaczone na ze­
branie ogólne, zapowiedziane ną d, 14-ty t. m.

— D. 11-go listopada, w zarządzie księztwa łowickiego 
w Skierniewicach, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa 
z leśnictwa Lubochnia w obrębach: 1’zekietka, Czółna, Szczu­
rek, Leszczyny, Patoka, ŻądłoWic,-Konewki, Chrzanie i Jele­
niej Góry, wartości ogólnej rs. 32,878 kop. 26.

2 E -WI A. T -A. <

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod d. 8 ym 
b. m.: .W oddaniu ostatniej posługi ś. p. Aleksandrowi 
Ładnowskiemu uczestniczyli wszyscy niemal reprezentan­
ci tutejszego światka literackiego i artystycznego. Nad 
grobem p. Edmund Rygier w krótkiem przemówieniu po­
żegnał zmarłego, podnosząc jego zasługi dla teatru i lite­
ratury dramatycznej. — Towarzystwo kuchni bezpłatnej 
dla ubogich dzieci, uczęszczających db szkół Jadowych, 
w dzielnicach Krakowa, najliczniej przez żydów zamie­
szkałych, w czasie od d. 2-go grudnia r. z. dq d. 27-go 
marca r. b. róidało bezpłatnych obiadów 57,652, Prze­
ciętny koszt obiadu obliczono na 3’74 centa. Z kuchni 
korzystało ogółein 643 dzieci, w tej liczbie 478 izraeli­
tów i 165 katolików. Do stowarzyszenia kuchni bezpła­
tnej należą prawie sami żydzi; liczba członków chrze- 
ścjan nie dosięga 6% ogółu członków, tern ciekawszą za­
tem i chlubniejszą jest dobroczynność, świadczona ubogim 
dzieciom bez różnicy wyznania.'—Teatr wystawił W sobo­
tę 3-aktową komedję Ludwika Fuldy, grywaną w wiedeń­
skim teatrze nadwornym, p. t. .Raj utracony’. Sztuka 
ani w pomyśle, ani w budowie nie przedstawia nic nowe­
go, a nie jest wolna od zaoblitej nieco dozy niemieckiego 
sentymentalizmu w dość zwietrzałym gatunku. Następną 
nowością będzie oryginalną komedia p. Graybnera p. t. 
.Słodka trucizna’. Jest to pierwszy utwór sceniczny 
rozpoczynającego karjerę autora.—Wieśniak, Ludwik Na­
tanek, 35 lut liczący, rodem z Zagórzan, skazany został 
przez tutejszy sąd przysięgłych na karę śmierci przez pd- 
wieszenie za udowodnione skrytobójstwo i morderstwo, 
popełnione z zemsty na swoim sąsiedzie.—Na dochód bu­
dowy domu schronienia dla nauczycielek emerytek odbę­
dzie się tu staraniem p. Wandy Żeleńskiej loterja fanto­
wa.—Zmarł tu wielce poważany nauczyciel wyższej szko­
ły techniczno-przemysłowej, Mrawińczyc.’

X Ze Lwowa donoszą nam d. 7-go b. tri.: .Za stara­
niom artysty-rzeźbiarza, T, Barącza, przeniesiono tu dziś 
z Florencji popioły Jul. Konst. Ordona, który odebrał so­
bie we Florencji życie w r. 1887-ym. Popioły przewie­
ziono w urnie metalowej; zostanie dla nich wystawiony 
osobny grobowiec, a na nim pomnik dłuta Barącza. Ur­
nę złożono tymczasowo w grobowcu prywatnym.— Zmarł 
tu dziś dyrektor Banku hypotecznego, Robert Ilotcrn, 
w siedemdziesiątym dziewiątym roku życia. — W ko­
misji kolejowej aaśtrjnckl ąj raiły państwa przema­
wiał poseł Hompcz z i lin iową kolei podolskiej 1 linij
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Rozwadów—Rzeszów i Rozwadów—Jarosław. Ks. Świe­
ży przemawiał w parlamencie za zniżeniem czesnego 
w szkołach średnich, które szczególnie czuć się dało sy­
nom chłopskim na Szlązku.—Klub miodoczeski w austria­
ckiej radzie państwa ukończył obrady nad organizacją 
kolei państwowych i sformułował stanowisko Klubu w wy­
wodzie, zgadzającym się z memorjałem Koła polskiego.— 
W Mouachjum na 114-tu kandydatów do królewskiej Aka- 
demji sztuk pięknych przypuszczono tylko 70-iu do egza­
minu, który zdało zaledwie 33-ch. Z polaków dostał się 
do Akademji tylko jeden, lwowianin, artysta-malarz Leon 
Wein.’

X Nagła śmierć artystki. Ze Lwowa piszą d. 8-go 
b. nu: »Dziś rano, o godz. 3-ej, zmarła Jadwiga Dina, 
która od dwóch lat występowała na scenie lwowskiej w o- , 
peretce i operze. Dina było jej nazwisko teatralne, rze­
czywiście bowiem nazywała się Władysława Paudin i by­
ła wdową po lekarzu, zmarłym w Lublinie. Pochodziła 
z Kiólestwa, matka jej mieszka wWa szawie, obecnie zaś 
bawi u drugiej córki w Siedlcach. Przed kilkotpa ty­
godniami bawiła Dina u matki, która namawiała ją, aże­
by opuściła scenę i przy niej zamieszkała. Od siedmiu 
miesięcy odnajmowala pokój od państwa Lickendorfów, 
rodziców tutejszą) znanej jjanistki. W ostatnich czasach 
skarżyła się na silny ból głowy. Żyła bardzo skromnie, 
tak dalece, że nie trzymała nawet służącej, usługiwała 
jej tylko dochodząca ] oslugaczka. W sobotę, d. 7-go 
b. m., występowała jeszcze w nowej roli Katinki w wy­
stawionej tu po raz pierwszy sztuce „Nad przepaścią*. 
Wróciwszy z teatru po godzinie 9-ej wieczorem do do- | 
mu, skarżyła się przed służącą na silny ból głowy, a 
po odejściu jej przyrządziła sobie herbatę i położyła 
się do łóżka. Naprzeciw pokoju Diny mieszka lekarz, . 
starowina Zrogowski. Około północy usłyszała kuchar- j 
ka Zrogowskiego silne bicie pięścią o drzwi—otworzy­
ła je, a nie zastawszy nikogo, zobaczyła drzwi od po­
koju Liny otwarte.- Weszła tu i spostrzegła w łóżku 
Dinę.—„Powiedz panu, że chora jestem.’ Zrogowski 
zastał już Dinę charczącą. Zapytał: „co pani jest?' na 
co odpowiedziała tylko: „oj, głowa’.' Nie mogła już na- j 
wet zażyć kropli. Zrogowski nacierał ją, a widząc, że 
nic nie j omaga, odszedł, zostawiając przy chorej ku­
charkę, poleciwszy jej, aby Dinie podawała lekarstwo. 
Około godz. 3-ej rano, gdy kucharka zobaczyła, iż Dina 
już nie oddycha i że kropli jej zaaplikować niemożna, 
zawołała <nowu swego pana. Dina już nie żyła—zęby 
miała zaciśnięte, a na ustach pianę. Dano znać policji; 
lakarz miejski stwierdził śmierć i znalazł w pokoju 
kilka pudełek Kefalginy” (środek na ból głowy) i re­
ceptę z ostatnich czasów. Zatelegrafowano do matki i 
rodziny (do fotografa p. Twardzickiego). Zmarła liczy­
ła zaledwie lat 26. Za dra Paudiua wyszła z miłości. 
Małżeństwo to także było tragedją, gdyż zaraz po ślu- | 
bie zachorował mąż jej i nie wstał już z łóżka; pielę­
gnowała go troskliwie podobno przez lat kilka. Opo­
wiadają, że wobec tego, iż powód nagłej śmierci nie zo­
stał należycie stwierdzonym, zamierzona jest sekcja 
zwłok zmarłej. Była ona też kuzynką zaangażow anej 
obecnie na scenę warszawską artystki Orso-Wieńczy- 
ckiej.* 

X Wręczenie pozwu. Zabawna scena odegrała się 
w d. 4-ym b. m. na dworcu północnym wiedeńskim. Pra­
wo angielskie wymaga, aby pozwanemu przed sądy, ko­
niecznie do rąk własnych oddawano pozwy. Przedsta­
wiało to niemałe trudności w sprawie, jaką wytoczyć po­
stanowił Armstrong księciu Orleańskiemu. Ten ostatni 
polował właśnie w San-Johan u barona Hirscha, gdy po 
raz pierwszy jeden z adwokatów wiedeńskich zgłosił się 
do niego z pozwem. Ostrzeżony przed krokiem tym ksią­
żę, adwokata nie przyjął, co go wszakże nie uratowało. 
Gdy bowiem w d. 4-ym b. m. przybył z San-Johan do 
Wiednia, w celu udania się na audjencję, udzieloną mu 
przez cesarza, uprzedzony o przejczdzio tym adwokat, 
czekał go na dworcu i zaledwie książę wysiadł z wagonu, 
zanim zdołał się opamiętać, wsunął mu do rąk pozew i 
zniknął. Książę na razie rzucił papier na ziemię, po 
chwili wszakże namyślił się i każał go podnieść. Cała 
ta scena odbyła się tak szybko, iż nikt jej niemal nie zau­
ważył. W sprawie, o której mowa, trybunał angielski 
zażądał zbadania służby hotelu Saehera, w celu bliższego 
określenia stosuuku pani Melby z księciem, Armstrong 
bowiem dowodzi, iż zatrzymywali się rdzem najpierw 
w hotelu „Mćtropole* w Lóndynie, następnie w hotelu 
’ wUE,ivage’ w Ouchy i wreszcie w hotelu Saehera 
w V ieduiUj gdzie ksiąŻQ stanąd miał pod nazwiskiem hra- 
?!e®° iSevers, pani Melba zaś jak0 msr. Anderson. 
, ci z "o u Saehera niewiele dopomogło sprawie, służba 
bowiem h otelowa z całą zachowała się dyskrecją, zebrano 
ty <0 szczego owy pian mieszkania, w którem spotykać się 
mich kochankowie. Książę Orleański depeszą, wysłaną 
z V lednia, obronę swoją polecił adwokatowi londyńskie­
mu, eizemu ew.s. pani jjelba j strony wystąpi­
ła przeciw mężowi o brutalny j w k

X Małoletni rywale. Sąd 1KJsiy j b w Cosenza 
skazał niedawno temu na 12 iat ci robót 1B.letni0. 
go zabójcę Domenico Villetta zwie sig zbrodniarz, zaś 
11-letma ofiara jego, Gennaro Alevato. Obaj kochali się 
w Guiseppime Zicarelh, córce właściciela zajazdu w Mon- 
grassano pod Cosenzą i pod działaniem zazdrości niena­

widzili się wzajemnie. Wreszcie Domenico postanowił 
usunąć z drogi swej rywala. Runkiem d. 13-go czerwca 
przyszło między współzawodnikami do zawziętej bójki, 
przechodzący wszakże placem walki włościanin rozdzielił 
walczących, a udzieliwszy i jednemu i drugiemu dotykal­
nego napomnienia, poszedł dalej w swoją drogę. Tego sa­
mego dnia wieczorem Villetta, silniejszy znacznie od Geą- 
nara, zaczaił się znowu na niego w miejscu ustronnem i tu 
dusił go dopóty, dopóki nie stracił przytomności, poczem 
nożem od krajania chleba odciął mu głowę. Małoletni 
okrutnik zadał jeszcze nadto martwemu ciału kilkanaście 
ran i napił się ciepłej, obficie płynącej z nich krwi, w na­
dziei, iż, zgodnie z panującym we Włoszech zabobonem, 
krew ta uwolni go od prześ.adowań i kary. Zacierając 
wreszcie ślady ohydnej zbrodni, głowę zamordowanego 
wrzucił do poblizkipj studni. Przed sądem zachowywał 
się Domenico z całym cynizmem. Z przyjemnością, znać 
to było po nim, opowiadał szczegóły zbrodni, a gdy mu 
odczytano wyrok, krzyknął sędziom na drwiny: „Brawo!*

— Na nędzę wyjątkową: Służąca Mar,anna Badera składa 
kop. 30, jako karę za niesumienne spełnianie obowiązku i wy­
kręty.

Mundurek i spodnie dla ucznia gim. realnego złożył M., 
zaś A. S. szynę] dla biednego ucznia.

■
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S. 4- F.
Hmnancja z liraliió Tyzeuhaiizńw 

HRABINA URUSKA, 
wdowa po Ochmistrzu Dworu Jego C. K. Mości, byłym Mar­

szałku szlachty gubernji warszawskiej, 
opatrzona św. sakramentami, przeżywszy lat 69, po cięż­
kiej i dlugiąj chorobie, zasnęła w B gu dn.a 6-go listo­

pada r. b. w Pizie.
Pogrążeni w głębokim smutku: córki, zięciowie, wnuki 

i wnuczki, zapra-zają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele św. 
Krzyża dnia 12 listopada r. b., to jest we czwartek, o go­
dzinie li-ej przed poł. —3922

fi- 1 R
Ftuterti,

b. obywatel ziemski,
po krótkich ciernieniacn, zasnął w Bogu dnia 9-go listo­
pada r. b., przeżywszy lat 63. Pogrążona w głębokim smu­
tku rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół, koh-gów i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo, do kościoła górnego św. 
Krzyża dnia 12-go listopada, to jest we czwartek, o godz. 
14-ej i pół przed polud., a następnie na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie na cmentarz 
powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1Ó74

opatrzony św. sakramentami, przeniósł się do wieczności dnia 
9 go listo; ada r. b., przeżywszy lat 66. Pozostali: żona, córki, 
zięciowie, wnuki i prawnuk zapraszają na żałobne nabożeń­
stwo odbyć się mające dnia 12-go listopada, o godzinie 10-ej 
zrana w kościele Panny Marji na Nowem Mieście a następnie 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże d iu. o 
godzinie 3-ej po południu. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. _ —3911

+ Ś. p. Aleksandra z Wrotnowskich
IŁ -Ac JFŁ £5 K. uSl, 

żona urzędnika Towarzystwa kredytowego ziemskiego, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona najświętszemi sakra­
mentami, zasnęła w Bogu dnia 9-go listopada 1891 r. W nie- 
tulonym smutku pozostały mąż z pięciorgiem dzieci zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych ni żałobne nabożeństwo, od­
być się mające w dolnym kościele św. Aleksandra w dniu 11 
listopada, o godzinie 8-ej zrana, a następnie na wyprowadze­
nie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej i pół 
po południu na cmentarz powązkowski. ' —3937—

i Ś. p, Jan Ludwik Zamojski,
po długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności dnia
8- go listopada 1891 r., przeżywszy lat 76. W smutku pozostała
wdowa zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo, odbyć się mające we środę, tojóst dnia 11-go 
listopada, q godzinie 8-ej'i pół zrana w kościele Narodzenia 
N. Panny Marji na Lesrnie, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła. 0 gbdzińie 12-ej w połu­
dnie na cmentarz powązkowski. _ 3935

t Ś. p, Wiliiorja z ( hodkowskicli

wdowa po dozorcy drogowym kolei warSzawsko-wiodeńskiej 
zmarła w dniu b-ym listopada r. O. w Grodzisku, przeżywszy 
lat 62. _ _J57ó—

t Ś. p. Marja z Lindów Msks, 
żona urzędnika drogi żelaznej iwangrodzko-dąbrowskiej, w d.
9- ym b. m. zakończyła życie w osadzie Bżifl. Pochowahie
zwłok odbędzie się w d. 11-ym b. m., we środę, na cmentarzu 
parafjalnym w Skarżysku. —3933—

A

t Ś. p. Andrzej Rękawek,
b. obywatel ziemski, opatrzony św, sakramentatrn. zmarł dnia 
9-go listopada r. b., przeżywszy lat 71. Nabożeństwo żalolne 
odbędzie się we środę, dnia 11-go listopada r. b., o godzinie 
il-ej przed poł. w kościele św. Jacka (po-do minikańskim). 
następnie wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie z tegoż 
kościoła na cmentarz powązkowski, na które pozostała żona 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 2— 3928zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

HENRYK PFEIFFER, 
obywatel m. Warszawy, 

żył lat 51, po długich cierpieniach, zasnął w Bogu dniu 9 listo­
pada 1891 r. W smutku pogrążo żona wraz z czworgiem dzieci 
i ro zeństwem zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok dnia 11-go listopada, to jest we środę, 
o godzinie 3-ej po południu, z kaplicy przy ulicy Mylnej na 
cmińtarz ewangelicko-augsburski odbyć się msjący. 3—3920

Dnia 7-go b. m. zmarła w Międzyrzecu
b. p. Felicja z Goldbaumów 

1-I» ślitliii topili, 2-s.o Bieiermanu 
i tamże pochowaną została. O czem stroskana rodzina zawia­
damia krewnych i znajomych zmarłej. 3926

+ 28-go października, lako w dzień urodzin+ 28-go października, lako w dzień urodzin

odbyło się żałobno nabożeństwo za spokój duszy jogo w ko­
ściółku ekaterynodarskim, w obecności zonją córa i kre­
wnych. —3931—

+ W dniu 11-ym listopada, to est we środę, o godzinie 9-e.j 
zrana, odbędzie się w kaplicy powązkowskiej żałobne nabo­
żeństwo i przeniesienie zwłok do grobu własnego 3101 

ś. p. LEOftft RUTKOWSKIEGO.
+ Dnia 11-go listopada, tj. we środę, jako w dniu imienin t ś. p. Marcina 

JAKSA-GHRONOWSKIEGO, 
odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapufs 
skim), o godzinie 10 i pół rano, nabożeństwo żałobne. —3902 

ł Wszystkim, którzy odprowadzili zwłoki męża mego ś. p. 
Ludwika Karskiego, a zwłaszcza Jks. Zawadzkiemu i Mar- 
twińskiemu, jako też p. Pożniakowi, właścicielowi zakładu po­
grzebowego, który zajął się bezinteresownie pogrzebem, oiaz 
kolegom, którzy na swych barkach ponieśli zwłoki męża megc 
do grobu, składam „Bóg zapiać”.

—1576— Żona z trojgiem dzieci.
WSPOMNIEN^_POŚMIERTNE-

— Dnia 7-go b. m. zgasł, przeżywszy lat 32

bł. p. Wolf Hanna,
Zgon czcigodnego człowieka opłakuje, wnz z rodziną, wielu 

biednych, którym zmarły szczodre udzielał ofiary, i liczne koło 
znajomych, którzy jego szlachetny charakter, ofiarność i mi- 
łość dla bliźnich ocenić umieli. Że zjednał sobie za życia 
syippatję u tysiąca serc, dowiodło wyprowadzenie zwłok b. p. 
Wolfa Hanny na miejsce wiecznego spoczynku i łkanie, jakie 
się wydobywało z piersi,tak licznego orszaku przyjació-ł, 
gdy jeden z nich przy świeżo usypanej mogile odmówił „El 
mola rachmuin".

Oby spólczucio to łagodziło srogi ból nieukojonym w żeJu 
rodzinie i przyjaciołom. 3927

Spokój jego popiołom! Józef G.

Z ZF’etexs'bvLrg'a.
Biri. wted. zaznaczają, iż ostry charakter przesile­

nia na giełdzie petersburskiej minął po oświadczeniu 
Banku państwa, że nie zawieszał i nie zamierza za­
wieszać wydawania zaliczeń na papiery procentowe.

„Jeduego tego oświadczenia dość było, aby uspo­
koić rynek pieniężny, zaniepokojony pogłoskami, 
które obecnie znalazły zaprzeczenie urzędowe. Uspo­
kojenie to wyraziło się w zmniejszeniu zaofiarovra- 
nia; wszystkie papiery znajdowały nabywców, ostry 
więc do niedawna charakter przesilenia przyjął obe­
cnie przebieg łagodniejszy. Wszyscy dyrektoro wie 
głównych banków jednakowo popierali konieczność 
przedsięwzięcia stanowczych środków, celem uspo­
kojenia publiczności. Jednym z takich środków by­
łoby przyjęcie zasady, aby nie niepokoić publiczności 
zbytecznemi wymaganiami dopłat dodatkowych od 
osób, zestawiających w bankach swoje papiery pro-' 
centowe. Jednocześnie postanowiono poczynić stara­
nia u p. ministra finansów w sprawie zezwolenia, 
aby Bank państwa wydawał do lipca r. p. zaliczenia 
na zastaw premjówek banku szlacheckiego na do­
tychczasowych zasadach, a mianowicie w stosunku 
75% ceny i po 4%' rocznie. Jak się dowiadujemy, 
projekt ten zjskał u p. ministra finansów przychylne 
przyjęcie.”

Jednocześnie* jak donosi wzmiankowana gazeta, 
Odbyła się narada głównych przedstawicieli banków 
petersburskich pod przewodnictwem zarządzającego 
Bankiem państwa, w kwestji zuj ełnego uspokojenia 
rynku pieniężnego.

Grażdanin zamieszcza ciekawe sprawozdanie z lek- 
cyj prof. Billrotha o strasznych rezultatach wojen 
ostatnich czasów. Znakomity chirurg przedstawił 
swoim słuchaczom kolekcję kości, pochodzących 
z pól walki w r. 1870-ym i dodał do tego objaśnie­
nie, które wjmiankowauą gazeta petersburska przy­
tacza w streszczeniu:

„Broń, używana w czasie wojny w r. 1870-ym—
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mówił prof. Billroth—była z jednej H trony systema­
tu szosselburskiego, z drugiej systematu Zttndera. 
Lecz siła uderzenia w obydwóch tych systematach 
nie dochodziła do połowy tej siły, jaka rozwija się 
w karabinach systemu repetjerowego, a mimo to, jak 
widzimy, kule tej dawnej broni były już w stanie 
wywoływać tak straszne rezultaty.,, Kule systematu 
Mannlichera przebijają na odległość 500—600 kro­
ków mur z cegieł, a więc trudno uchronić się od nich 
w szańcach i innych miejscach zasłoniętych. Usta­
wianie wojska w zamknięte, jeden za drugim nastę­
pujące szeregi, również jest prawie niemożebnem, 
ponieważ kula przebija odrazu dwóch lub trzech żoł­
nierzy, jeżeli ci stoją na jej drodze. Użycie prochu 
bezdymnego prowadzi do tego, że wojsko już wię­
cej nie ukrywa się za obłokiem dymu, a więc strze­
lanie do obranego celu staje się łatwiejszcm. Biada 
wojsku, które musi przechodzić pod wystrzałami 
nieprzyjaciela, dwakroć biada, jeżeli wojsko ma 
atakować nieprzyjaciela w miejscu ufortyfikowa- 
nem! Bogu niech będą dzięki, że nie mogę demon­
strować wam ran, zadanych przez broń nowych sy- 
stematów i życzę wam, panowie, abyście nie znaj­
dowali się nigdy przy takiej demonstracji- Zoba­
czylibyście kości, przedziurawione na wylot kulą, 
która skutkiem siły uderzenia nie kruszy przedmio­
tu, lecz tylko pozestawia otwór i idzie dalej nieść 
zniszczenie. Dlatego też wojna spółczesna nie mo­
że trwać długo. Jednakże, co się tyczy wojny, po- 
wstaje inna jeszcze kwestja pierwszorzędnej wagi. 
Czy personel sanitarny w obecnych warunkach bę­
dzie /w stanie zadosyć uczynić wielkim wymaga­
niom wojny spółczesnej? Czy znajdzie się on na wy­
sokości dzisiejszych wymagań? Według mego zda­
nia, aby personel sanitarny mógł obecnie odpowie­
dzieć godnie swemu zadaniu, liczebność jego powin­
na być koniecznie równą prawie liczebności armji. 
Jak wiele ludzkość zrobiła dla udoskonalenia na­
rzędzi śmiercionośnych, a jak mało uczyniono dla 
przyniesienia pomocy ofiarom wojny!—kończy gorz 
ką tą uwagą znakomity chirurg wiedeński.”

.Praw, wiestn. ogłasza raport urzędowy symbir- 
skiego gubernatora, w którym to raporcie czytamy, 
co następuje:

„Przekonawszy się naocznie o potrzebie pożyczki, 
jaką otrzymuje ludność powiatów, które zwiedziłem, 
nie mogłem wszakże nie dostrzedz—pisze guberna*- 
tor—że wydawanie pożyczek wpływa demoralizu­
jąco na ludność. Bez względu na przekonywanie 
'i uprzedzanie naczelników ziemskich, że pożyczki są 
zwrotne, włościanie, ulegając różnym podszeptom, 
jakoby rząd postanowił karmić wszystkich aż do 
przyszłych plonów, starają się otrzymać jaknajwię- 
k szą pożyczkę, częstokroć nawet drogą oszustwa. 
Były wypadki, że ukrywali zboże i mąkę, np. pod 
■warstwą popiołu, pod słomą w‘stodołach i t. d.

^Przeświadczenie o tern, że pożyczka będzie wy­
daną, sprawia, że włościanie wyrzekają się roboty, 
która mogłaby dostarczyć im środków dla przekar­
mienia siebie i dobytku.

„ Wezwałem naczelników ziemskich do walki z tem 
malum i osobiście przekonywałem włościan, jak fał­
szywie postępują. Zaleciłem naczelnikom ziemskim, 
żeby nie ufali zbytnio spisom inwentarza i chudoby 
włościańskiej, lecz badali rzeczy na miejscu i u- 
względniali możność zarobkowania włościan w da­
nej miejscowości.

„Nadto kazałem zniewalać włościan do pracy, 
tych zaś, coby się od niej usuwali, kazałem wykre­
ślać z list potrzebujących. Wreszcie kazałem sobie 
złożyć w połowie listopada szczegółowe raporty na­
czelników ziemskich o stanie rzeczy, a raporty te, 
wraz z tem, o czem się przekonałem osobiście, da­
dzą mi materjał dostateczny do oceny próśb o po­
życzki.

„Nie ulega wątpliwości — kończy gubernator—że 
rachuba włościan na pomoc darmą demoralizuje 
ludność. Głównym i potężnym środkiem dla zaże­
gnania złego jest, niezależnie od środków dyscipli- 
narnych, których stosowanie zaleciłem naczelnikom 
ziemskim, rozwój robót, dających zarobki ludności 
głodem dotkniętej.”

PANIKA FINANSOWA.
Berlin 10-go listopada. (Tel. pryio. K. W.)— 

Do kas starego, poważanego domu bankierskiego, F. 
W. Krause et Comp. wczoraj do późnego wieczora 
szturmowały tłumy, żądające zwrotu depozytów. 
Musiano zawezwać policji dla utrzymania porządku. 
Wszyscy depozytarjusze otrzymali w całości swoje 
wkłady.

B iedeń 10-go listopada. (T. pr. K. War,)— 
Wskutek zdenerwowanej sytuagji giełd rząd prze-
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rwał rozpoczęte rokowania z koleją południową 
o nabycie jej przez państwo.

POWSZECHNE GŁOSOWANIE.
Bruksella 10-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Zgromadzenie deputowanych, radzców miejskich 
i wybitnych osobistości politycznych w Brukselłi 
uchwaliło rezolucję, wzywającą wszystkie stowarzy­
szenia liberalne i robotnicze, aby połączyły się w za­
biegach około wyjednania ustawy o powszechnem 
głosowaniu. Ani raport większości komisji parla­
mentarnej, ani raport mniejszości nie zadowolniły 
kół prawdziwie postępowych w Belgji.

PRZEWROTÓW BRAZYLII.
.Londyn 10-go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 

Prowincja brazylijska Rio Grande do Sul ogłosiła 
swą niepodległość.

ROZBÓJNICY.
Konstantynopol 10-go listopada. r(T. p. K. 

W.)— Rozbójnicy w Macedonji uprowadzili dwóch 
bogatych braci Papazoglu.

ORKAN.
Kalkutta 10-go listopada. (TeZ. pr. K. W.)— 

Wskutek orkanu zatonął parowiec „Entreprise”. Zgi­
nęło 77 ludzi.

Wiedeń 10-go listopada. (TeZ. pr. K. W.)— 
Sprawozdanie komisji budżetowej podnosi z naci­
skiem konieczność przeprowadzenia regulacji walu­
ty i przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości 
oświadczenie ministra finansów, Steinbacha, że za­
pasy kasowe będą obracane częściowo na tę regu­
lację.

Wiedeń; 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Nowy komendant korpusu w Gracu, fzm. baron 
Rheinlaender, w przemowie do oficerów wzywał ich 
do gorliwego kształcenia się i do pilnego ćwiczenia 
żołnierzy. W przyszłej wojnie, rzeki jenerał, bę­
dzie szło o państwa i korony.

Berlin 10-go listopada. (TH pryw. Kur. W.)— 
W szpandawskich warsztatach wojennych wzmógł 
się ruch w ostatnich dniach bardzo znacznie. Liczbę 
robotników pomnożono.

Berlin 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Intronizacja msgra Stablewskiego na katedrę gnie- 
źnieńsko-poznańską nastąpi przed Boźem Narodze­
niem w Poznaniu.

Berlin 10-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Rokowania pomiędzy Niemcami i Włochami o zawar­
cie traktatu handlowego ukończone.

Parys 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. JPar.) — ■ 
Podczas odsłonięcia pomnika Gambetty w Sevres 
minister oświaty Bourgeois wygłosił mowę, w któ- I 
rej podniósł wyborne położenie wewnętrzne i ze­
wnętrzne Francji,

Parys 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Deputowanym w Lille wybrany został 6470-ciu gło­
sami przebywający w więzieniu socjalista Lafargue- 
Kandydat republikański Depasse otrzymał głosów 
5175.

Parys 10-go listopada. (TeL pry w. Kur. W.)— 
Senat przyjął na posiedzeniu wczorajszem ustawę 
o pracy kobiet i dzieci.

Bsym 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Pisma papiezkie nazywają Rudiniego z powodu mo­
wy wczorajszej faryzeuszem.

Konstantynopol 10-go listopada. (Tel. pr. 
K. W.) — Arcybiskup z Nikopolis, Neophytos, wy­
brany został patrjarchą ekumenicznym.

Waszyngton 10-go listopada. (Tel. pryw. K. 
W.) — Minister rolnictwa Rusk oświadczył, że nad­
wyżka w dochodach produkcji rolnej wynosi w r. b. 
700 miljonów dolarów.

Berlin 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) —
Ruble w gotówce (wczoraj 203.—)
Kuble na dostawę ■i ^wczoraj 202.50)

GIEŁDA.
Warszawa, d. 10.go listopada.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie wynosiły 203 i 
i 202.75. co odpowiada kursom 49.25 i 49.82 1 bez ko- i 

sztów. Nasze zebranie rozpoczęło obroty bardzo tanin, 
kursem za Berlin wpłato wy, mianowicie po 49.15 (równia 
203.50 m. bez kosztów), lecz podniosło tę cenę niebawem 
gdy wystąpiono z dość znacznemi zakupami waluty. Ku­
powali przeważnie spekulanci. Ostatecznie płacono za 
krótki Berlin 49.35 ft. j. 202.60 m. za 100 rs.J. Różni- ,R- 
ce tworzyły dziś 20 kop., a przy uwzględnieniu wczoraj- *£ 
szego kursu końcowego 10 kop. na korzyść Berlina, g 
W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy £ 
z odbiorem stałym i według woli kupującego w końcu j 
grudnia r. b. po 50, w końcu b. m. po 49.45, 49.50, 
49.52 j, 49.55 i 49.60 i w połowie b. m. po 49.45, P‘> 
49.47J i 49.50.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po 49.15, 49.20, 49.25, 49.27^, 49.30, 49.32| rC 
i 49.35, przeważnie jednak po kursach 49.25, 49.27| 
i 49.30. Inne niemieckie krótkoterminowe miasta banko- 
we oddawano po 48.90, 49, 49.20 i 49.25. Londyn kró- 
tki brano po 9.98, według ceduły. Za Paryż krótki osią- 'F.. 
gano 39.95, jak twierdzi ceduła. Wiedeń krótki nabywa- £ 
no po 85.40, jak chce mieć ceduła. p..

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmiany. ®.- 
Żądano za listy likwidacyjne 96 i 95.75, względnie do 5- 
wielkości odcinków.. Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu c 
po 97.60 II i III em., wzięto rs. 10000 III em. po 96.75. 
Zabrano kilka listów premjowych szlacheckich pełnoopłaco- .S 
nych po 205.50. Ulokowano kilka tys. konsoli 4% me- P. 
talicznych po 145. Pożyczkę wewnętrzną 4% z roku 
1887-go I-ej em. ceniono po 92.50, bez ruchu.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 99.25 %■ 
I-ej ser. i po 98.50 II, III, IV i V-ej serji, a umiesz- c” 
czono kilkadziesiąt tysięcy ostatniej serji po 98.20 i 98.25 <'- 
oraz kilkanaście tys. z dostawą w końcu r. b. po 98.20 i C' 
98.25. Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 101.25 & 
I-ej ser., po 100.— Ii-ej s., po 99.25 Ill-ej ser. i po 
98.75 lV-ej i V-ej ser., wzięto kilkanaście tys. IV i V-ej 2. 
serji płacąc po 98.30 za IV-tą ser. i po 98.15 i 98.20 za 
V s., nabyto rs. 10,000 V s. z odbiorem za miesiąc po — 
98. Kupiono kilka tysięcy listów zast. m. Łodzi serji III 
po 96.30, przy żądaniu po 97.50 za I 8. i po 96.50 za Ł 
trzy następne serje. Sj

Zapłacono rs. 1.61, 1.61’/4 i I.6IV3 za kilkanaście ty- q 
sięcy rubli kuponów celnych,' oraz 49.30 za kilkanaście 
tysięcy marek w gotówce, przy żądaniu po rs. 1.61 za ku- 
pony celne, 493/4 kop. za marki, 852/4 kop. za guldeny 
i 40*/5 kop. za franki. C-

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla waltft obcych t 
mocne. q-

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 49.50, za Londyn q 
krótki 9.98, za Paryż krótki 39.95 i za Wiedeń krótki 
85.60. w. O. *

Okowita. Wiadro 100% rs. 11.75 netto. Wiadro 78% *■ 
rs. 9.35 — 2%. Dowozów niema zupełnie. Usposo- ej. 
hienie bardzo mocne.. Ceny warsz. Tow. ocz. i Bprz. 
spir. 11.76. * 2

--------------- U
Sprawozdania z targów*. «

1 arg zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 10-ym 
listopada. Zaofiarowanie ziarna w dniu dzisiejszym było nieco 
większo, niż dni poprzednich. Pszenicy wystawiono na sprze­
daż 500 kory; w ilości tej była też partja wyborowego gatun­
ku, który od paru dni nie nadchodził, a był poszukiwany. Pła­
cono zań 8.50—8.55, białą sprzedawayo do S.Ij1/,, pstrą wcale 
się nie zajmowano. Żyta dowóz mały, bo zaledwie 70 korcy 
wynoszący, za wyborowo płacono 7.45, za średnio 7 rs., ordy- 
naryjnem obrotów nie dokonywano. Owsa dostawiono 150 
korcy, tendencja niezmieniona, notowania na ostatnim utrzy­
mały się poziomie, płacono mianowicie po 3.10 do 3.50 stoso­
wnie do gatunku. Za pud siana płacono po 35 do 40 kop., za 
pud pud słomy 28 do 30 kop.

10

25
2

wyszło;
, 5 wagonów
. 13
. 2

Żyta................
Owsa , , . , 
Mąki żytnią) . 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej 
Kaszy gryczanej 
Rjżu .... 
Pszenicy . . . 
Jęczmienia . • 
Grochu .... 
Gryki .... 
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Leju................
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Cukru .... 
Rodzenków . • 
Żelaza .... 
Tranu . . • .

34
108

2
3 

13
8

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw- 
eko-terespolskłąj.

Sprawozdanie z dnia 9 listopada 1891 r. 
pozo staje: 

173 wagonów 
108 .
30 Z 
40 '

287 *
2 ’

Razem 31 wagonów 835 wagonów
Ceny zboża wynosiły:

Żyto ..... od — do 192 kop. za pud.
O wies..... od — do 98 , , ,
Kasza jaglana .od — do 140 „ , „

Chmiel. Norymberga 3-go listopada. — Dowozy z okolicz­
nych plantacyj wynosiły w dniu wczorajszym 400 bel, dziś 300 
bel. Notowania obniżyły się, skutkiem czego chęć kupna jest 
więcej ożywiona.
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Postukuje zastępstwa firm poważnych 
na Kijów i południowe gubernje Cesarstwa Agent 
Kupiec, mający rozległe stosunki z gospodarstwa­
mi rolnemi i cukrowniami. Łaskawe oferty sub J. B. 
Nr 1 przyjmuje kantor Kur jera. 3932

3936 Kenty sta M. Neumark (dawniej Tło- 
mackie)' mieszka obecnie Bielańska nr 6 (parter).

Nr 371 KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 10 listópe

PŁÓTNA BIELONE WYBOROWE

PŁÓTNA PRZEŚCIERADŁO WE
na materace i pod kołdry, we wszelkich szerokościach i gatunkach.

PŁÓTNA KREASOWE NIEDOBIELANE

AZOWSKO-DOŃSKI

KORESPONDENCJA PRYWATNA

3939

Główny Skład Zakładów Żyrardowskich
poleca w świeżo otrzymanym towarze:

na materace i pod kołdry, we wszelkich szerokościach i gatunkach.

£>la. utrzymania zębów w czystości — hygiena ust.

»»

— S*. Georges llichard współwłaściciel za­
kładu fotograficznego „J. Mieczkowski” w dniu wczo­
rajszym powrócił z podróży odbytej do Paryża i Wie­
dnia i przywiózł z sobą różne aparaty i nowości fo­
tograficzne, które natychmiast będą wprowadzone 
w użycie i są już w zakładzie na widok publiczny 
wystawione. 1570r

— Tadeusz—Michalinie.
Duszę mą szarpią szału cierpienia: 
Tęsknota i zazdrość—i widma zwątpienia, 
I jak nie ma pogody bez słońca na" niebie 
Tak dla mnie w tern życiu—szczęścia bez ciebie.

— Do sprzedania 3 karę ogiery w wieku lat 
4 czystej krwi rysaki, szybkiego biegu z dowodami 
swego pochodzenia, bez żadnych wad, ujeżdżone 
w parę i w poj edynkę. Bliższe szczegóły: Piotrków 
ulica Petersburska (Kaliszska) dom Bergiemana.3938

— S*otrzebny jest KOCIOK STOJĄ.-
CJ[ o sile od 2—3 koni. Wiadomość aleja •Sera­
deli niska nr &SS.  3878

podejmuje się inkasa weksli oraz wszelkich termino­
wych zobowiązań w Teheranie i innych znaczniej­
szych miastach w Persji. 1543

PRw'oDAWA BOTOT.
OCET TOALETOWY BOTOT

.znakomitej wartości, z wytwornym aromatem.
WODA TOALETOWA BOTOT

do toalety dla Dam i dzieci.

z zupełną gwarancją trwałości,
na bieliznę damską, męzką i pościelową.

— Dentysta 'Z.ojja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Szpitalna 3. 3893

—WSu.. 3. .UMM. "‘"I' «WIII UHMIłUkUm  W-

Pożywne a nie narkotyczne.
Jedyny zdrowy i pożywny napój, bez żadnych składowych 

części narkotycznych, można otrzymać z naparzania Łupi­
nek Kakaowych. Szczególnie osobom słabym na piersi, 
w podeszłym wieku, rekonwalescentom, karmiącym matkom 
i dzieciom, łupinki z kakao są przez pp. lekarzy zalecane na 
śniadania i wieczerze, zamiast kawy lub herbaty.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek Kakaowych 
(funt kop. 20 z opisem przyrządzenia) w głównym składzie 
fabryki czekolady, pierników i świec woskowych Jana 
Wróblewskiego w Warszawie, przy ulicy Kapitul­
nej nr 8.—Telefon 406. 1573r

EUGENJUSZ, FRYZJER
zawiadamia,

że niezależnie od prowadzonych przezemnie salonów 
specjalnie dla pań, na ogólne żądanie z dniem 1 
listopada otworzyłem także i dla panów salony.

Ceny zwykłe, pomimo nadzwyczajnego komfortu 
jakiego i Paryż nie posiada.

Czynność powierzona najzdolniejszym specjalistom 
z czem się poleca

Kugenjusz, Wierzbowa nr 1, 
na I-cm piętrze. 3861

Do bardzo korzystnego, od da- 
wnych lat egzystującego 

interesu handlowego, 
potrzebny jest zaraz wspólnik z kapitałem r&. 
500.—Wiadomość Ogrodowa .V 2fi, mieszka­
nia 3. 1582

Złoto i Srebro Kupuję, 
zamieniam i płacę najlepiej.—Wykupuję z 
lombardów większych i dopłacam różnicę,  
Najtaniej sprzedaję biżuterję nową i używaną 
Obrączki, obstalunki i reparacje. Nowy- 
Swiat 61, gdzie fotografja, I piętro, Heu- 

1 ryk Juwiler jubiler. 4801;

Na żądanie wysyła cennik i próby powyższych płócien na prowincję franco i bezpłatnie, towar zaś wszelki za zaliczeniem pierwsza . Y 
P°cztą lub koleją, po otrzymaniu zadatku jednorublowego ‘

i Zarządzający Składem Żyrardowskim L. BUŁAKOWSKI. o

Kr Henryk Kewenstam
powrócił. Żabia 3. 1466r

CTECnusraisn —-• ■*-— — • ■ ■■■■mi*’*”

■ r— ----— i ■■ ------------ — uoaiety aia nam i azioci.

p LE SUBIJME”—woda do mycia włosów.
SPRZEDAŻ W 1AK1Z- . 17, Rue de la Paix.-W Rossji, we wszystkich znaczniejszych Perfumerjach i Składach Materjałów 

Agent Główny dla Rossji: Ch. Fortier, w Moskwie, Sofijkaf dom^Zaćharjina.
Na wszystkich tu wymienionych wyrobach żądać należy podpisu: 

Od Kecznicy I—Niecała 1.
Dr Zdzisław Kmochowski przyjmuje cho­

rych (choroby organów piersiowych, gardła, krtani i 
nosa) codziennie od 3—4 po poł. 3740
3766 Kaucjonowane łńuio nauczycieli, guwer­

nantek i bon, Jozefa Kuczyńskiego Włodzi­
mierska nr 8 parter, 4-ty dom od Świętokrzyskiej.

Od Kecznicy I—Niecała 1.
Dr Jan Wojciechowski przyj mu je chorych 

z cierpieniami wenerycznemi i skóry codziennie od
—7i wieczorem. _____ __________3739

znający dokładnie stosunki handlowe kupców głów­
niejszych miast Rosji, przyjąłby reprezentację je­
dnego z większych domów. Oferty proszę składać 
w kantorze Kwjera pod lit. N. N. 138. 3930

. —■ Dr Michał Szwykowski przeprowadzi! 
się na Szkolną nr 1 od 5—7 choroby weneryczne, 
skórne, pęcherza i dróg moczowych. 3924

rnSfe; » 1413 do 1430 i J6 513 do 538,
z powodu nie wyrabiania nadal tych gatunków płócien kreasowych—dopóki zapas starczy z ustępstwem

VERITABLE EAU de BOTOT 
POUDRĘ DFNT1FRIC-F de BOTOT 
P Ą T E D E N T I F R I C E de BOTOT
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Płac.

99.25

WIELKI WYBÓR

92.50

171 Br

WYPRZEDAŻ
przez

1351

96.—
95.75

NA PLACU WITKOWSKIEGO
Dnia 10 listopada 1891 r.

w stosunku do małżeństwa, 
opracował Dr. med. Antoni Elsenb'"‘g. 

Cena kop. 30. 157*

Ksleiamia E. WENDE i s-ka
otrzymała na Slqad główny broszurę p. t.

Pszenica 242 sm. i ord. • 
« » pstra i dobra
* * biała . .

„ wyborowa 
Żyto wyborowe 232 funt 

„ średnie ..... 
, wadliwe . . -

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies......................142 f.
Gryka 202 f- 
Rzepik letni  

n zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 2121 
Groch polny 262 funt. . . 
Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana................
Siana pud........................
Słomy pud ......

Wartość kuponu:
Cpo potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. ziemskich 5*)0 kop. 182* 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 515 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. II3 
Od Listów likwidacyjnych kop. 167* 
Od Obligów m. Warszawy 35°

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kurjera Warszawskiego”, z 52 illustra- 
cjami w tekścio Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłka pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S, Lewentaia, Nowy-Swiat .Vi 41.

Cea?Ht wszelkiego rodzaju, 
rSKeiMlSOW do firanek

Sprzedają detalicznie po cenach hurtowych

(Glin),
czyste Aluminium i Aluminium-bronz, blacha, drut, 

rury i klucze,
u W. Seela, Erywańska > 10, w Warszawie. 

Aluminium Industrie Actiengeseiischaft 
w Neuhausen (Szwajcar,ja).

Skład Futer Hurtowy i Detaliczny M. A. RfDEL
Jfi 41, ulica Nalewki M 41 (drugie piętro), 

zaopatrzony został we wszelkie gatunki Futer tak w skórkach jak i w błamach.
CENY MOŻLIWIE NIZKIE. 1581

Oddaje się w dwunastoletnią administrację poręczającą od 20 Maja (1 Czer­
wca) 1892 r. do 20 Maja (1 Czerwca) 1904 roku

dobra donacyjne KACICE,
położone w gubernji Kieleckiej, powiecie Miechowskim, pod Słomnikami, przy szo­
sie i składające się z 4-ch folwarków i oddzielnego kawałka lasu racjonalnie urzą­
dzonego.

Dobra te mogą być oddane w administrację w całości lub oddziolnemi fol­
warkami.

Osoby, życzące sobie wziąść rzeczone dobra w administrację, po uprzedniem 
zbadaniu gospodarstwa na miejscu, do czego upoważniają się niniejszem ogłosze­
niem,—po bliższe szczegóły i objaśnienia oraz dla pertrakkteji o warunkach admini­
stracji poręczającej, zwrócić się winny do JW. Konstantego syna Konstantego 
Mlillera w mieście Piotrkowie, pomiędzy 1 (13) Grudnia 1891 r. i 1 (13) Stycznia 
1892 r. 1829r

TOItZEBAZ 
zupełna porcelinj’, szkła, tac, noży, zabawek, 
zpowodu zwinięcia interesu. Ceny niżej kosztu. 

M 4i. Nowy-Świat 41. 

Wereitin.

W idok a
Kupuję i sprzedaj ę

Garderobę damską
inało używahą. 1583

Widok 3.

LICYTACJA 
w Kasie Zaliczkowej, 

przy ul. Krochmalnej ,N» 21, 
rozpocznie się d. 27 Listopada (9 Grudnia) 
r. b., na zastawy nie wykupione i 11 *° Pt0’ 
longowane w swoim czasie.—Osobne zawia­
domienia rozsyłane nie będą. 1^67 

Km pMj wszartltj.
Dnia 10 listopada 1891 r.

może być od Nowego-Roku lub od Ś-go 
Jana do wynajęcia,

po Handlu Win i Delikatesów, egzy­
stujący od lat 50-iu, składający się ze 
sklepu, 5 pokojów, kuchni, pasażu, 
ogródka letniego i obszernych piwnic, 
są także 3 pokoje na 1-em piętrze. 
Wiadomość u właściciela domu, Mio­
dowa .V: 18. 1585

Poszukuje się 
M Kń 

dojnych, z zarodowych obór.— 
Łaskawe oferty uprasza się składać 
w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i 
Frendlera, pod lit. F. S. K. 1832R

Sprzedaje się tanio przez krótki cżaś, 

z powodu wyjazdu, 
zegat angielski Sntyk, 2 łóżka hiaćlionlowo i 
materacami na sprężynach, stolik maciioniowy 
z blatem marmurowym, 2 stoliki niaijioniowe 
do kart, szafa maclicniowa do garderoby i 
bielizny, stare obrazy, książki w różnych ję­
zykach : różnej treści, przyboiy brouzowe do 
biura męzkibgo, wazoniki, oblnzy Wenhikló 
z moźaikl Fzklhnbj, dywan merwski „Teko," 
2 poitjery i lambrekiny i ryjisii niebieskiego 
w pasy aksamitne..—Wiadomość ui. Mazowie­
cka .’'fi 6, u lokaja Jana, od 9 —12 w poi. i od 
2—4 po południu- 1584

. . IV
’ " ’ V

Listy zast. m. Łodzi serji I-ej 
4" 0 Listy likwidacyjne duże

. ma^°
1 ilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Kos. Poż. Premjowa z r. 1864

„186tt I
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , „ . iwm „ , Bioo
4°/0 nowa pożyczka ..... 
Listy wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta W arszawy . 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . 
Akcje Bankuhandl. warsz. . 
Akąje Banku dyskont, warsz.

I lazł; 4) osobę

I niejszy wywiesić na tablicy ustępowej Sądu 
Handlowego i opublikować takowy porząd­
kiem wskazanym; 6) wyrok niniejszy opatrzyć 

! rygorom tymczasowej wykonalności. Drygi- 
■ nał podpisali obecni.—Zgodnie z oryginałem

. Sekretarz (podpisał) Podlewski.
Niniejsza kopja na podstawie artykułu 715 

U. P. S., wydana Kuratorowi massy upadło- 
ści Aleksandra Rabinowicza, Adw. Przys, Ja- 
nowi Czajkowskiemu z akt. Sądu Handlowe­
go Warszawskiego upadłości Aleksandra Rą­
bino wieża.—Warszawa, dnia 24 Października 
1891 r„ Tow. Prezesa (podpisał) K. Mijako­
wski, Sekretarz (podpisał) Podlewski, Ji 
406 (M. P.) 

Sędzia Komisarz massy npattścl 
Aleksandra Rabinowicza.

Na zasadzie art. 476 K. H., wzywa wszy 
stlcich wierzycieli wspomnionej upadłości, aby 
się stawili w d. 30 Października (11 Listo' 
pada) 18J1 r., o godz. 11 zrana w Wydział, 
upadłości Sądu Handlowego w Warszawie, 
przy ul. Długiej )fi 7, z dowodami, usprawie­
dliwiają' emi ich należności, celem wyboru i 
przedstawienia potrójnej listy kandydatów nl 
syndyków tymczasowych tejże massy.

Warszawa 25 Października 1891 r.
(podpisał) J. Baumritter.

Zgodnie z oryginałem Adwokat Przys.
Jan Klemens Czajkowski, 

1882R Karmelicka M 4.

K O P J A.
Dnia 23 Października 1891 r 

W IMIENIU 
Jego Cesarskiej Mość?.

Sąd Handlowy Warszawski, Wydział up*. 
: dłości, na posiedzeniu sądowem w następują- 
i cym komplecie: Prezydtiją-y K. K. ’lijako- 
! wski. Członkowie Sądu; W. T. Janowski, F, 
! L. Kuclinrzewski, Sekretarz F. K. Podlew,ki. 
■ Rozpatrzywszy pr odstawioną w dniu dzisiej­

szym przez Aleksandra Rabinowicza, prośbę 
o otwarcie upadłości tegoż, postanawia; ]) o- 
głosić upadłość ma ątku kupca warszawskiego 
Aleksandra Rabinowicza, oznaczając termin 
otwarcia upadłości od duia dzisiejszego; 2) 
wyznaczyć Sędzią Komisarzem upadłości czjon- 
"ka Sądu J. AL Baumrittera. Kuratorem zaś 
Adw.- Przys. Jana Czajkowskiego; 3) delego­
wać Komisarza Sądowego Mielecha, celom o- 
pieczętowania majątku upadłego, znajdujące­
go się w Warszawie, w sklepie pod firmą 
„Magazyn Moskiewski," przy al. Nowo-Mio- 
iłowej .M 2, w mieszkaniu na tojże ulicy oraz 
w innych miejscach gdzie by się takowy zna- 

I lazł; 4) osobę upadłego zabezpieczyć, przez 
oddanie go pod dozór policyjny; 5) wyrok ni-

Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 5 (17) Listopada r. b„ o godzinie 11-ej zrana, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracją 

na gruntowną reparację domu miejskiego Nr 
210125 przy ulicy Ząbkowskiej na Pradze i po­
stawienie nowego drewnianego parkanu, od 

summy anszlagowej rs. 650.
Warunki licytacyjne i anszlag,. mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjny!* 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji wydrukowane 
zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 182ór

Wy sortowanych towarów.

BRACIA LESSER,
Rymarska 12. 1835r

Wyśpią z druku praca" 
Dr. BSed. J. Sznabla p. t.

Zależność działania leków od ich 
budowy chemicznej.—Nowsze śro­

dki lekarskie. “
Cena kop. 75 (z przesyłką 90 kop.). '

Skład główny w ksjęgarni Gebethnera i 
Wolffa. Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. _____ __________ 1543 _

l Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

I SEWERYN MAZUR i Ska
Plac ^Teatralny, ohok llatussa. 1716r

Rerlin 100 mar. z krót. term. 
Londyn 1 funt. ster. w »
Paryż 100 franków „ K
Vi iedeń 100 guld.  „ •

Papiery publiczne:
Ł°]n Listy zast. z r. 1869 duże

małe
Listy zast. m. Warsz. serji 1101.25

-II100.—
99.25
98.45
98.45

1577
Syndyk ostateczny upadłości firmy

„Lotto i BosengarteiT.
Na mocy postanowieniaSądnHandl. Warsz. 

i rezolucji Sędziego Komisarza zawiadamia, 
że d. 6 (18) Lispopada 1891 r., q godź. 12-ej 
w połud., w Wydziale upadłości Sądu Han­
dlowego, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację, aktywó.r ni® zjealizowanych ma-sy 
na summę rs. 47195 k. 37.—Licytacja rozpó- 
cznie się od rs. 500. Dokumenty, księąi han­
dlowe i warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w kancelarji podpisanego syndyka, Same zaś 
warunki w Wydziale upadłościowym Sądu 
w dni urzędowe.—Warszltwn, d. 27 Paździer­
nika (8 Listopada) 1891 r.

Michał Bosenbach Adw, Przys. 
1581 Długa 8 a.

75br
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< lokal piętrowy, dają nam możność bez wyprzedaży sprzedawać taniej

Skład fabryczny przy ul. Leszno 1

nadeszły do JÓZEFA LUBELSKIEGO, Tlomackie Nr 11.
Powyższa fabryka egzystuje od 1849 roku i otrzymała za swoje wyroby 65 złotych i sre­

brnych medali, jako też dyplomów na rozmaitych wszechświatowych wystawach.
Główny Reprezentant na Cesarstwo 1539

4ł "• JWeSBlMBei* w Petersburgu, Wasili Ostrów, 13 linja Nr 2.

fc lila t'i'."'" Gilz do jajieroń.
BOBINY białe i niais różnych rozmiarów słynnej francuzkiej fabryki

JOSEPH BARDOU <fc FILS

Nr 311 KURJER WARSZAWSKL—Dnia 10 listopada 1891.

136. Marszałkowska 136 (róg Świętokrzyzkiej)*
C E M Y F A B R ł C Z V E. 1580

pf* JAROSŁAWSKI MAGAZYN
Nowo otworzony Główny Skład prawdziwych Jarosławskich i Kostroinskich płócien, stolow ej oraz gotowej damskiej i męzłuej 

bielizny, wielki wybór kołnierzyków i mankietów. Poleca także MadapołaMiy, pół płótna. szyrtyngi, a także barchany białe 
1 kolorowe, w najnowszych deseniach, kołdry watowe, wełniane, jedwabne i różne inne towary.

MIODOWA 6.
Od 1 Kwietnia 1892 r.

do wynajęcia w całości lub częścipwo, oficy­
na piętrowa po zakładzie fotograficznym.— 
Lokal zdatny jest i na mieszkanie.—Wiado­
mość na miejscu u stróża. 1550

1820r _______________________

DYREKCJA DROGI ŻELAZNEJ FABRYCZNO-ŁÓDZKIEJ 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że z dniem 1 (13) Listopada, wprowadzony będzie następu­

jący rozkład jazdy pociągów:

OSTRYGI
HOLENDERSKIE 

codziennie świeże 

w Handlu lin i Delikatesów 
Ant Stępkowskiego, 

Wierzbowa Nr 9. 1624r

Bez przymusu 
kupna, mam honor prosió 
Sz. Publiczność o łaskawe 
zwiedzenie mego Magazy­
nu, dla przekonania się o 
dobroci i taniości gotowych 
ubiorów męzkich. L. Koch 
Magazyn Wiedeński, Mio­
dowa 2. 1558

Skład fabryczny przy ul. Leszno M 1

PRŚCIEUSE
POUR

Li TOILETTE

EAU de COLOGNE
SUPĆRIEURE

jak inni, towar dobry, a mianowicie:
Obicia meblowe, Firanki, Dywany, Chodniki, 

Portjery, Kapy, Serwety i Kołdry atlasowe jedwabne, 
r n i i ■ ■ o-ka

Dominium Pęcice
2 wiorsty od Pruszkowa, st D. Ź. W.-W., 

przyjmuje zamówienia na 1552 

Zarybek Karpi.

I

l 1834R

0ĘT" Za kilkanaście kopiejek
zaopatrzyć się można w tak niezbędny pod­
czas zimy dla każdego termometr (ciepło­
mierz), znaczny wybór których, poleca Za 
kład Optyczno-mechaniczny Juljana Drehe- 
ra, Szpitalna Jft 6. Tamże Binok'e i O- 
lluiary najcelniejszych fabryk, ścisłe do wzro­
ku zastosowane, Lornetki, Narzędzia chi­
rurgiczne, Irygatory, Woreczki hygieni- 
czne, Gąbki, Bandaże i t. p, po ce ach 
umiarkowanych, Dzwonki elektryczne. Te­
lefony, Piorunochrony zakłada na żąda- 

| uie. Wszelkie reparacje przyjmuje. Hi74r

OBWIESZCZENIE. i
______ 4

Poszukuje się przedsiębiorców do wybudowania na swoim grun- 
ee koszar dla wojsk konsystujący ch w Warszawie, podług zatwierdzo­
ny przez Ministra Wojny, żd. 10 Maja 1882 r, ustawy o budowie 
k>szar.

Życzący podjąć się takowej budowy, zechcą podawać zapieczęto. 
tune deklaracje na imię Prezesa Delegacji Kwatc-rniczej, do Wydzia- 
1 Wojskowego Magistratu m. Warszawy, w godzinach biurowych.

HiERAN de 1’Europe, najlepsza, pensja od 3 zl rengkich. h «_ D!EHL.

J6 10

Mięszany

JG.8

Mięszany

JC« 6

Mięszany

% 4 
Towar,o- 
wo-osob.

Jft 2 
Towaro­
wo osob.

STACJE 
według Południka 

Warszawskiego

Xs 1 
Towaro- 
wo-osob.

Jf. 3
Towaro- 
wo-osob.

M 5 
Towaro- 
wo-osob.

7
Towaro- 
wo-osob.

Jfe 9 
Towaro- 
wo-osob.

11
Towaro- 
wo>osob.

wieczór dzień dzień rano rano rano dzień dzień wieczór noc noc

9-35 5—55 1-20 7 — 35 5-55 odch. Łódź przych. 8-30 10 — 15 4-30 8—50 10-30 1-00

10-10 6-29 1-54 8-08 6-24 Andrzejów 8-09 9-54 4-09 8—29 10-09 12-39

10-46 7 — 05 2-30 8—39 6—55 |DrzycLKol[iszkio3cii.| 7 — 30 9 — 15 3—30 7 — 50 9-30 12-00

LOMBARD
przy ul. Nowolipie 60, przyjmuje

RiW i Bicykle 
w zastaw, na które jest osobne miej­
sce.—Tamże przyjmuje się wy­
łącznie na Skład, za umiarkowinem 
wynagrodzeniem. 1816R

„Janina.”
Pracownia Sukien, Wykończenia 
eleganckie, ceny bardzo przystę­
pne.—Hoża 14, m. 7. i486

^
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 poleca perfumer ja1559

1530
Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności

na

Fabryka Wyrobów Ceratowych
S. Ruziewicza w Nowo-Radomsku, . 

poleca wszelkie wyroby ceratowe w najrozmaitszych deseniach | 
i kolorach, jako to: Ceraty na barchanie, imitujące 
drzewo i marmur; Skóry amerykańskie, Chodniki, | 
Dywany, Obrusy i t. p. Jednocześnie Fabryka ma za- i 
szczyt donieść, że wyłączną sprzedaż oraz swój skład I 

główny powierzyła Domowi Handlowemu.
Leon Braunstein w Warszawie, Marszałkowska 117,

do którego prosi udawać się ze wszelkiemi obstalunkami.
Skład Główny stale jest zaopatrzony w wielki wybór CERAT, i 

NB. Cenniki i próby wysyłają się na żądanie franco. 1763RI

A. LIPINK,
Wierzbowa róg Niecałej.

I
 Ważne dla PP. Handlujących.

Niniejszem podaję do wiadomości pp. Kupców, że objąłem 
Agenturę:

Pierwszej Bossjjsiiej Fatrjti AUhubów S. Bacchli w Peterabnrp,
od której posiadam stale na składzie bogaty wybór:

Albumów, ramek do fotografij, wyrobów skó- 
rzano-galanteryjnych, toreb podróżnych z nes- 

seserami i t. p.
fe| Nadto polecam pp. Handlującym:

parasolki i fa k asoi^u we wszelkich gatun­
ki kach, fabryki M. N. Gorojankina W Moskwie, którą również za­

stępuję.
Jednocześnie zwracam uwagę Szanownej Publiczności, że 

mam na składzie nąjlepsze SiACI Szwajcarskie firmy 
»ey i I*eyer w Schaffhausen, do wyrobów szydeł­
kowych (Crochet), pończoszniczych i do haftowania, które to 
wyroby z powodu znakomitej dobroci i prawdziwości wszystkich 

: J koiorÓW, zjednały sobie powszechne uznanie.
O<S«> w Warszawie.

Senatorska M 26, i-sze piętro.

 

franka i wychowanie.
Mrtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
Adwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści, ceny bardzo przystępne. 31787 
Adeli Mieszkowskiej szkoła froeblowska 

Leszno 42, oraz przyjmuje panienki na prak­
tykę.— 32945 
Adres pierwszorzędnego biura nauczycielskie, 

go Załęski, Mazowiecka 1Ą rekomendują 
nauczycieli, nauczycielki, bony. 164r

Adres: Pierwszorzędne kaucjonowane biuro 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, ręko- 
menduje nauczycieli, nauczycielki, bony. 3176r 

fi \ Zakład froeblowski Marji Keller, Sena- 
A/torska 11, dawny dom Roezlera. Po połu- 
dniu osobne lekcje gimnastyki. 82569

Biuro nauczycielskie W. Max, Szkolna 8.
Niemki z dobremi rekomendacjami poszu- 

kują miejsca.__________________ 83215_____
Do zbiorowych lekcyj z konwersacją fran- 

cuzką i russką poszukuje panienki. Może 
być z umieszczeniem. Wspólna Aś 14, mieszka­
nia 6. 82908

[pa nauczycielki pomieszczenie za lekcję fran- 
Jcuzkiego i niemieckiego. Jerozolimska 83, 
mieszkania 5._________________ 33295______

Francuzka wykształcona potrzebna na go- 
dziny. Żórawia 5, m. 3. 33302

Francuzka udziela lekcyj i konwersacji. 
Złota 5, m. 19. A.__________ 325i 9

Gimnazistka z francuzkim, porzukuje lek- 
cyj, korepetycyj, Zgoda 5, m. 17. 32845

Vonwershcja francuzka, niemiecka 2 rs. 
JłAugielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 30950
Vorepstytor pedagog, przeważnie do rus- 
Rskiego, arytmetyki, potrzebny od czwartej 
do siódmej, dziesięć rubli miesięcznie. Chło- 
dna 64, stróż. 3232r
1 ekcje języka francuskiego lub muzyki na 
Lswoim fortepianie 3 rs. miesięcznie. Ciepła 7, 
mieszkania 64, 1-e piętro. 32938

a cytrze udzielam lekcyj metodą ułatwioną, 
Bolesław Kowalski. Nowy-Świat A'i 7, od 

4—8 wieczorem. 33193

Najtańsza w kraju, zatwierdzona przez wyż­
szą władzę dyplomowana szkoła kroju i szy­
cia sukien, okryć damskich. Krój uznany za 

najłatwiejszy i najzgrabniejszy.
Przy szkole pracownia sukien i okryć 

damskich. Zofja Miniewska. Żórawia 26. 33309

Nauczycielka, posiadająca patent wyższy, 
Ił (matematyka), poszukuje lekcyj, korepety­
cyj. U siebie rs. 4 miesięcznie. Nowogrodzka 
21—12. _______ 33395
Nauczycielka z patentem udziela muzyki i 
llnicmieckiego. Zielna 11, m. 20. 33383
Niemieckiego języka konwersacji, udziela 
il nauczyciel. Krakowskio-Przedinieście 22, 
mieszkania 7.______ 33160

Potrzebna niemka i francuzka, w zamian za 
polski, russki lub muzykę. Oferty przyjmuje 
Kurjer dla .Michaliny." wm

Nauczycielka z patentem wyższym, (spe- 
Hcjalność język polski), poszukuje lekcyj. Re­
komendacja i adres w redakąji Przeglądu Pe­
dagogicznego. Widok 14._______ 32638_____
Qotrzebny nauczyciel do niemieckiej kore- 
I spondencyj. Dzika 3, m. 7. 33321 
Potrzebna nauczycielka znająca języki. Ofer­

ty: Grodzisk, poste-restante dla W. W. 33360

Potrzebna francuzka za obiady. Krucza 5, 
mieszkania 8. 33191

potrzebny zaraz guwerner do dwóch chłop- 
I ców na wieś, pensja roczna rs. 180. Zgłaszać 
się można: Świętokrzyska Aa 27, stróż mieszka­
nie wskaże. 33279

Student uniwersytetu, gruntownie posiada­
jący matematykę, russki oraz języki staro­
żytne, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. Oferty: 

Hortensja M 5, m. 37. W domu zastać można 
od 5—6 po południu. 3238r

Student uniwersytetu, poszukuje korepety­
cyj i przyspasabia do gimnazjum. Hoża 16, 
m. 6, od 4 do 6 wieczorem. 33156 
zkoła kroju i szycia systemem Worth’)?. 
Uczennice praktykują na mateijale zakła­

dowym. Skwarecka. Plac św. Aleksandra 
Ai 14. 32594

Student biedny, poszukuje korepetycyj. Kra- 
kowskie-Przedmieście As 2, m. 34. 33315 
dzielam muzyki fortepianowej po przystę­
pnej cenie; tamże można się egzercytować 

na dobrym fortepianie. Zarazem można brać 
lekcje frnncuzkiego i niemieckiego. Ogrodowa 
Ali 23, m. 12,__________________ 32801

Oczeń realista, zdolny matematyk, tanio u- 
dziela korepetycyj. Ulica Nowy - Świat 
26—3.33239

33338

Ł omesienia osobiste, 
la „K. 4” list na poczcie.

____________________________33436 
Ą" list złożony na poczcie.

List dla Elizy X. od J. J. na poczcie.
33368

List dla „Lucjana 44" na poczcie.
33340

Panna młoda, sympatyczna, wykształcona, 
muzykalna i gospodarna, mająca tysiąc ru­
bli gotówki, wyprawę i urządzenie domowe, 

pragnie poślubić człowieka poważniejszego, in­
teligentnego, z zacnym, prawym charakterem 
i stałem, pewnem utrzymaniem. Reflektanci 
raczą składać oferty dla „Eliny" poste-restante 
i zawiadomić o wysłaniu w Kurjerze War­
szawskim. 38183

Panna lat 27, katoliczka, brunetka, wzrostu 
wyżej średniego, ciesząca się juknajlepszą o- 
pinją, energiczna i praktyczna, mająca w po­

sagu 3,000 rs. gotowizną, życzy wyjść za mąż 
za kawalera, blondyna, wzrostu słusznego, nie 
starszego nad lat 35, zajmującego stanowisko, 
któreby dawało dostateczne utrzymanie domo­
wo. Oferty szczegółowe proszę składać poste- 
restante Warszawa dla „Wieśniaczki." 33171

Panna młoda, lat 22, katoliczka, z dobrej ro­
dziny, blondynka, wysoka, przystojna, z po­

sagiem rs. 1,000, zamieszkała w Rosji, dla 
braku odpowiednich stosunków poszukuje dro­
gą anonsu męża, człowieka łagodnego chara­
kteru, do lat 36, mającego średnie utrzymanie 
i wykształcenie. Listy adresować po russku: 
gub. tulska, miasto Jefremow, poste-restante 
dla „Alicji.” O wysłaniu listu zawiadomić w 
Kurjerze._____________________ 33127_____

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Człowiek młody, sumienny, ześredniem wy­
kształceniem znanej firmy W-ym panom 

kupcom, prosi o zajęcie do ekspedycji i dozo­
ru. Oferty: Kurjer Warsz. „Prośba.” 33300 
Człowiek młody, energiczny i sumienny, że 

środniem wykształceniem, z porządnej i zna­
nej rodziny, prosi W-ych panów kupców, 
fabrykantów i przedsiębiorców o zajęcie dla 
siebie, które powierzone mu z całą sumienno­
ścią wykonywać będzie. Oferty: Kurjer Warsz. 
„Praca."___________ 33301

Froeblówka poszukuje zajęcia dziećmi, za­
rządu domem, czytania. Żórawia 11, miesz- 
kania 15._______________________ 33297

Francuzka ma jeszcze kilka godzin wol­
nych. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera Warsz. pod wyrazem „Kamilla.” 33112 

Francuzka bona z dobrą rekomendacją szu" 
ka miejsca. Mazowiecka 20, m. 22. 83430

pospodyni znakomita, z bardzo dobremi 
Uświadectwami, pragnie objąć miejsce zaraz 
lub od 1-go grudnia, na wsi lub w " arszawie. 
Ulica Foksal 34 8, mieszkania 4, w godzinach 
rannych. 33371

Kiper poszukuje posady na wyjazd. Oferty: 
kantor Kurjera „dla Kipra.” 33294

(korespondencję handlową russką, francu- 
"ską, polską, załatwiani na godziny. Kanonja 
26, mieszk. 4. 32471

Młoda panna, z wykształceniem, poszukuje 
miejsca kasjerki lub zajęcia sklepowego.— 
Gwarancja zapewniona. Oferty przyjmuje Kur­

jer dla „Aureljń” ____ 33018
Niajster strycharski, obznajmiony dokładnie 
lllz fabrykacją wszelkich gatunków cegły,'po­
szukuje odpowiedniego miejsca. W razie po­
grzeby może złożyć kaucję. Wiadomość: Żer- 
kowski, w Zwoleniu, gub. radomska. 33128 
Mam kilkaset rubli, poszukuję posady inka­

senta, rządcy, kasjera lub podobnej. Oferty 
przyjmuje Kurjer Warsz. „Pewność." 32882 

Niemka znająca szycie, wszelkie robótki rę­
czne oraz gospodarstwo domowe, poszukuje 

miejsca gospodyni lub bony. Łaskawe oferty 
przyjmuje kantor Kurjera dla „Bony." 33419

Niemka inteligentna, z dobremi świadectwa­
mi, poszukuje miejsca do zarządu domem 

lub opiekowania się dziećmi bez matki. Oferty 
pod P. A. 1,000 przyjmuje Kurjer._____ 83323
Osoba w średnim wieku, posiadająca angiel­

ski, życzy sobie udzielać dzieciom lekcyj 
konwersacji. Wspólna Aii 20. m. 18 83192

Osoba młoda, inteligentna, która pracowała 
w jednym z pierwszorzędnych interesów, 
mająca dobre świadectwa, poszukuje miejsca 

sklepowej lub kasjerki. Oferty przyjmuje Kur- 
jer „Kasjerka."  33397 
ngrodnik żonaty, bezdzietny, zntjący do- 
Układnie wszystkie gałęzie ogrodnictwa oraz 
zakładanie i uprawę chmielu, posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje posady. Reko­
mendować może p. M. Pracki, nauczyciel o« 
grodnictwa, ulica Koszykowa As 45, nieszka* 
nia 10._______________________ 33149_____
Osoba w średnim wieku, do zarządu domn 

lub panny, do jednej pani. Ulica Oidyna* 
cka Aft 3._______________________ 33433

Panna dobrze wychowana poszukuje miejsca 
do zarządu domem, znająca dobrze krawiec- 
czyznę, tu lub na prowincji. Oferty przyjnuje 

Kurjer pod wyrazem „Ksawera." 33110 
Rubli 1,000 kaucji, jeżeli otrzymam postdę 

inkasenta w dystylarni, browarze lub innym 
interesie handlowym. „333 J. M." poste-rest 
Warszawa.____________________33366

Wdowa z prowincji, lat 30, znająca się na 
gospodarstwie wiejskiem i kuchni, poszu­
kuje miejsca do zarządu samodzielnego domem 

na wyjazd. Oferty przyjmuje Kurjer pod lit. 
P- K, P, 32970
Cfifi rS. za wyrobienie korzystnej posady 
UUlJrządowąj w Warszawie urzędnikowi z 
prowincji. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz 
„500."33216

Ł) Zaofiarowani
ajenci na prowincji, dokładnie obznajmienf 
Az miejscowemi stosunkami przemysłu rolne 
go i fabrycznego, poszukiwani są. Oferty nar- 
syłać do Biura ogłoszeń Rajchmana i Frendlen, 
Senatorska 26 w Warszawie, dla T. T. 3153r

Człowiek z kaucją potrzebny do sprzediży 
kolejowej. Marszałkowska 107, skład zdia- 

wek. 83313

Do interesu komisowego potrzebny est 
zdolny ajent, obznajmiony z miejscową<li- 
jentelą i branżą chemiczną, kolonjalną orz z 

materjałami piśmiennemi] za prowizję, : w 
miarę zdolności za odpowiednią pensję. 1 er- 
wszorzędne referencje lub mała kaucja wyna- 
galne. Oferty: Kurjer sub „Labor." 3125 
Lekarz od 1-go grudnia potrzebny do Zrcli- 

kowa, gub. lubelska, promień 3-n>ilwy, 
przez Zawichost. 33337

Niemka froeblówka potrzebna na godzin.— 
Warecka 7, m. 10, zrana od 9—12-ej. 3 335

Na pewien czas potrzebna panna do rbót 
domowych (na maszynie Singera), przjro- 
dzinie. Leopoldyna domu Aft 23, m. 14. 3367

Potrzebne są panny do okryć, zdatne i od­
ręczne, za dobrem wynagrodzeniem, ra. 

kowskie-Przedmieście 17, :n. 3. 3320

Potrzebna jest zupełnie zdolna staniezrka 
do pracowni illeksandry. No wy-świat A3 h 
m. 11. 3 >291

Potrzebne są panny uzdatnione do ol-yć 
podręczne i do nauki. Dzika 1—3. 3.)j4



NrSH
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Fortepian rs. 130, sprzedaję ratami szcścio- 
rublowerni. Piwna 11, m. 18. 33077

Garnitur mebli do salonu simlerowskicj ro­
boty, sprzedam tanio. Nowy-Świat 54, mie- 
szkania 4,  33435

urtlri, spodnie łosiowo, prześcieradła, po- 
duszki, bandaże, pasy, trzosy, rękawiczki

i t. p. wyroby rękawicznicze L. Kunickiego
sprzedaje się niżij kosztu. Ul. Wierzbowa 8.
gmach teatru, wprost Niecałej, w magazynie
T. Kożłowąkiego. 3TOJ3
K~oń~śrcdni7*źdatny i do wierzchu, uprząż i 

wóz roboczy, razem lub pojedyńczo do sprze­
dania tanio. Marszałkowska 120, stróż wska­
że.______________________ _____31691;_____
tfanapa, cztery fotele zupełnie dobre i wygo- 
itdno, bretonem kryto, poitibry szafirowe weł­
niane, używane i kostjnin paryski niiilo nosze-
’0- 'i śpóli-.n 7miemf ii; '

panny kompletnie uzdolnione do szycia ka-
• Pelutzy słomkowych na maszynie i w ręku
Potrzebne na cały rok do fabryki W. Mellera 
Ęt Pomp., Tłuniackie 9. 33227
potrzebna bona niemka froblówka, z dobre- 
•jni świadectwami. Krucza 34, m. 6.__33206 
potrzebna bona niemka~froeblówka, ze 
•świadectwami. Aleja Jerozolimska X? 66,

c_sz u. 1, do 12-ej i 5—7-ej. 33152
potrzebny uczeń do cukierni. Marszalków- 
£sk a 117.__________________ 33344_____  
potrzebni chłopcy do zakładu ślusarskiego. 
ri<’10ta 1. ____________ 83343
potrzebna osoba.Igrająca do tańca. Hoża 7, 
I m 43. ’ 33341
potrzebna sklepowa obeznana do składu iną- 
•Ki, u dobrami świadectwami. W iadomość: 
^oli-ka Aii 3 ’. 83886____ - , ■ - ........... .. " 1 
potrzebna panna zdatna do spódnic. Nowy.
• Świat Ai 57, nu 12, na dole.  33335

Potrzebna podręczne i uczennice do krawieo- 
oiyzny. Długa 27, tu. 10. 8236r 

Potrzeba do roboty stałej l ej kobiety i 2-cłi 
chłopców. Daniłowiczowska 7, m. 11. 33376 

potrzebna jest gospodyni do hotelu p:er- 
i .. szor. ędnogo w Odesio z kauąją rs. 200. 
Oferty pros ę zostawić w Kurjerzo pod adre- 
•om „Gospodyni.* 33363______
Potrzebny ekonom, kawaler, z dobremi świa- 
I deetwami do gubernji czernihowskiej. Zrana 
od 0 do 11-oj, Hortensja ó, m. 1. 33369
Pofrzełuna krawcowa kompletnie uzdolniona 

do domu prywatnego. Ul. Włodzimierska 8, 
stróż wsiało. _______ 33379_____
potrzebny młody człowiek, z porządnej fa- 
I milji, ed 16 do 25 lat, który zna język nie­
miecki i ukończył kilka klas, chrześcjanin, na 
pomocnika do kantoru i składu fabrycznego.— 
V iadomość: Litewska M 7. 33384 
potrzebne są zaraz panienki do haftowania 
• gorsetów. Miodowa 8, Wiśniewska. 33325 
Potrzebne panny uzdolnione do krawiecczy- 

zuy. Wspólna Aż 17, ni. 2._______3229r

Potrzebni są praktykanci do warsztatu to- 
kar ko mechanicznego. Pierwszeństwo mają 
ci, którzy już pracowali w tym fachu. Wiado­

mości Nowy-Świat 66, m. 2. 33404

Potrzebne panny do staników zaraz. Mar­
szałkowska As 145, m. 20. 33403

Potrzeba dwóch uczniów do cukierni na pro­
wincję. Wiadomość: Nowy-Świat M 36 do- 

mu, mieszkania 5. 33409

Potrzebne są panny do staników i podręcz­
ne. Ciepła Ali 10, ni. 2.__________ 33422

Podręczne do staników potrzebne zaraz.— 
I Niecała 12, m. 20, lewa oficyna,______ 33394
Stałe zajęcie dla dziewczynki obeznanej ze 

składaniem papieru. Chłodna 64. 3234r
Oubjekt potrzebny do sklepu bielizny. Szcze- 
ygóly: „Kurjer Poranny” w A* 310, 3235r
Oklepowa potrzebna z kaucją rs. 50. Wia- 
Odomość; ulica Świętokrzyzka Aft 11, w cu­
kierni.  33429

Uczeń potrzebny zaraz do jednej z aptek 
miejscowych. Wiadomość w Biurze ogło­

szeń, Senatorska J4 26. 3216r

Uczeń przychodni może bye przyjęty do pra­
cowni wyrobów elektrotechnicznych i me. 
chanicznych, Taychert, Elektoralna 11. 33115 

Uczeń chrześcjanin potrzebny do kantoru.— 
Oferty pod ,5139’ przyjmuje kantor Kur- 

jera. 33426
U/ojażer-inkasent z kaucją rs. 303 potrze­
sz buy zaraz do składu piwa. Oferty przyj- 
nmje Kurjer A. K. 33351 
lAiakuje posada dla prowizora w warszaw- 
■wskiej aptece. Oferty i wymienieniem osta­

tniego pobytu składać w Kurjerzo pod .Pro­
wizor?  32626
■Tdolny maszynista do maszyny pedałowej i 
Łzocer za dobrem wynagrodzeniem potrzebni 
natychmiast do drukarni Jakóba Keltera, Ry- 
maiska 2. 33418

Bryczka nowa, silnie zbnddwann, bardzo ta­
nio do sprzedania. Chmielna 18. .. ; 3209

Burka kaukaska nowa, oryginalna, takiż baś 
sąlyk, skóra niedźwiedzia, sukno kaukaskie 
do Sprzedania. Chmielna 31, mieszk, 2. od o.ej 

do 5-oj, 33348

^'ipno 1 sprzedaż.

A?5vB Chmielna 15. Gęsi olbrzymie nade- 
 33467

Abaaw“irymaterjałJ’ k,.,ch"ePno- 
sprzedaj# bardzo tani? *^'TanterJ? 
Anjł,,1'TroB* Rymarski a^»”

6 dres malarni i nśjt«m^z ■ Warszwi.

 

szkania 13.______ 83*!j1“,e-
8 dres 1 ctrych, Rymarska 2--. 
Hl inn, fajans, szyby d<r okien. 3r>sn,
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Blgierka skunksowa, okrycia damskie do 
rłsprzedania. Tamże elegancki lokal z 3-ch 
pokojów, z wszelkietni wygodami, do odstąpie­
nia w każdej chwili. Wilcza 18, m. 1. 33176
Bardzo tanio sprzrdaję biżuterję złotą, sre­

brną, pierścionki najnowszych fasonów 56 
próby od rs. 2 kop. 8>, kolczyki wężykowe od 
rs. 1 kop. 10, krzyżyki od rs. 2 kop. 50, ślubne 
obrączki złote od rs. 8 i t. d. Kupuję srebro, 
złoto, zamieniam na nowe. Przj-jni"ję wszel­
kie obetalunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenie, siebrzenia; wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
Nowy-Świat Xa 3 :. _____________ 3193r
phryzanly w 15-tu pięknych odmianach po 
L»2j kop. sztuka oraz inno rośliny sprzedaje 
ogród przy ulicy Daiiilowiczowskioj pod Kró­
lami. _  32389
pytra palisandrowa 1 pulpit do odstąpienia 
Uza rubli piętnaści!?. Nowy-Świat Jfi 7, mie- 
szkania 18. ______ 33370

Chodniki jutowe od 13 kop., dywanowe, ko­
kosowe i szpagatowe po cenach wyjątkowo 
niskich u Kiltynowicza, ul. J azówiocka 16, 

wprostJTowarzystwa Kredytowego. 2927r 
pztery f ,tra damskie i męzkie do sprzedania. 
wMdrszałkowska 148, m. 4. 33101

Do sprzedania bardzo tanio fortepian o 6*/, 
oktawach, kanapa .staroświecka. 2 stoliki, 
zegar, lustro, obrazy i t. p. Ulica Grzybowska 

6\ mieszk. 6, Il-ie piętro. 33134

Dywany i materjały bławatne najlepiej ku­
pować u Giełżyńskiego, ulica Marszałkow­

ska 137. ________________ 2979 r______
Do sprzedania cztery krzesła, dwa fotele i 

inne rzeczy. Aleje Jerozolimskie 74, miesz­
kania 6, od 40 do 12-ej. 33415

Do sprzedania futro bobry amerykańskie, 
wielki kredens dębowy, wewnątrz lipowy, 
bogato rzeźbiony, skrzypce koncertowe, szkoły 

skrzypcowe najlepsze, samowar tombakowy 
duży i zegar ścienny. Wiadomość każdego dnia 
od 12 do 7-cj wieczorem. Żórawia Xa 9, loka­
lu 13. 33101

Do sprzedania futro jonatki, prawie nowe 
i dużo lustro. Aleje Jerozolimskie 43, ni. 15, 
wejście z dru g i ej bram y. 33307

Do sprzedania biurko dębowe. Nowogrodz- 
ka Aft 14, mieszk. 4._______ 33305

Do sprzedania ładne biuro orzechowe. Ale­
ja Jerozolimska 35, m. 10. 33378

Do sprzedania tanio biurko, lustro, obraz, 
stolik damski, u stolarza, ulica Nowolipie

M 68.  33377

Do sprzedania rotunda aksamitna na li­
sach, z kołnierzem ze srebrnych lisów. Mar­
szałkowska d. X? 76, m. 4. Tamże wanna z pie­

cykiem tanio; od godziny 11 do 1 ej po połu­
dniu. 33375

Futro damskie lisy, jedwabiem kryte, na o- 
sobę średniego wzrostu i tuszy, do sprzeda­
nia. Mokotowska X? 17, mieszk. 4. 320 ir

Futro męzkie skunksy sprzedam tanio. No­
wy-Świat 57, stróż wskaże.________ 32961

Futro damskie z kołnierzem i mufną nurko­
wą, lustro w złoconych ramach z konsolą, 

tanio. Nowolipie Xi 9, u właściciela. 33161 
Futro elki męzkie z kołnierzem bobrowym do 

sprzedania za 190 rs. Wiadomość: Nowy- 
Świat Jft 4, mieszk. 5, do 10-ej zrana i od 3 do 
5-ej po południu. 33114
Fortepian Seidlera, bardzo dobry, do sprze- 
r dania. Długa 4, m. 7. 33312

Futro męzkie skunksy za rs. 45 jest do 
sprzedania. Wiadomość u kuśnierza F. Him­
mel, Krakowskie-l’rzedmieścio Xi 40. 33390

Fortepian Antoniego Hofera, 7 oktaw, rs. 
I 190. Długa 25, lombaid. 33421  
Fortepian krótki, silnej budowy, dla począt- 
"kujących, rs. 140 sprzedam. Ulica Jasna 4, 
Diltz. _______________32679
Futro, dubeltówka, poduszki do sprzedania.

Ul. Grzybowska ł& 56, m. 13. 33053r

Jest do sprzedania garnitur mebli jufą kryty 
i szeslong. Solna 5, m. 3. 33361

pęsi, masło solone, konserwy, galaretki. Śro- 
Uda 11-go- Wspólna 10, m. 10, 33332

Meble, kredens 5-drzwiowy, szafy orzecho­
we, stoły jadalne bilardowe, łóżka orzecho­
we, u stolarza, róg ulic Żelaznej i Siennej 

As 30.  33407

Rto ma do odstąpienia tanio używaną niemą 
klawiaturę, zecnee zawiadomić: No ry-Świat 
41, mieszk. 31, między godz. 2 a 4-tą. 33408

Maszyna z machoniowym stolikiem, toalet- 
koWa, Wholera-Wilsona, bardzo tanio do 

-  \ 33413

Pianina po cenach umiarkowanych, dobroć 
gwarantuję. <>ru»»c»yuski, Nowy - Świat 
U. 82670

Bijaszynę Whelera-Wilsona sprzedam tanio.
Zapiecek 2, mieszk. 5. 83322

M' eble. Kompletne umeblowanie jadalni dę­
bowe całkowicie lub częściowo, Łanio. Jero­

zolimska 78, mieszkania 10.  33 -87

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowanie niskich cenach. 

Krakowskie-Przedni. 10, m. 6. 83140
BReble, garnitur czarny, kryty jedwabiem, 
IłJrs. 105. Otomana, sofa szeslong, szafa, bi­
blioteka, biuro, po niepraktykowanych cenach. 
Elektoralna 20, ni. 13. 33281

Mopsy czystej rasy angielskiej, bardzo pię­
kne, są do sprzedania. Ulica Graniczna

Ali 13, wiadomość u stróża Antoniego. 32913

Mebli garnitur gabinetowy 35 rs., otomana
22, szeslong damski 17 trwałej roboty. Mar­

szałku wska 77, tapicer. 33324

M3|1VV‘»CV, T» llUlUłc*- ’’ IIOUIIU, 
sprzedania. Bielańska 4, m. 1. 
luiagazyn ubiorów damskich wyprzedaje 
lllgarderubę damską, suknie nowe i używane, 
dolmany, palta oraz dwie czarne suknie nowe, 
eleganckie, na osobę tęgą i wysoką. Ul. Ziel­
na 15.  _______ 33412

Meble bordo salonowe, urzędowej roboty, za 
rs. 200. Zielna 15, m. 2. 33411

Wąsy ogniotrwało najtańsze 1 najlepsze u R. 
RBohtego, Nowy-Świat 34. 3179r

Kcń skarogniady lat 5, ujeżdżony do pojedyn­
ki, do sprzedania. Krakowskie-Przedmieście 
38, mieszk. 2U. 33427

Masło centryfugalne Osmolice - Krasinek 
sprzedaje codziennie biuro Ludwika hr. 
Krasińskiego po kop. 45 funt. 30425
aszyny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika 
20, mieszk. 34, druga brama. 32565

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen, (świętokrzyska 11, 

m. 13, w bramie nu lewo. 33194

Fianino nowe, krzyżowane, sprzedam za 
P2.?y3 * * * *_j6Pną cenę. Długa 35—5. 33222

Powóz mało używany, z dobrej fabryki, ele­
gancki, na jednego i na parę oraz chomont 

angielski sprzedam. Nowolipie 80, wprost Że- 
 38190

DOrzystny interes! Z powodu wyjazdu za 
Iłgranicę jost do odstąpienia kareta czterooso­
bowa. Leszno X, 23, u p. Loretza, 83882 
yupuj§ antyki, meble starożytne, bronzy, 
Iłporcelauę, kryształy, ryciny. Maków, Sol­
na 9.  32718

Lando zupełnie świeże do sprzedania za 
przystępną cenę. Erywańska Aś 8, fabryka 
powozów. 31707

Łóżko jest do sprzedania. Elektoralna 41, 
111.10.________________ 33333

nr, eble za bezcen! Garnitur czarny orzechu* 
I?Iwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
krodons, stół, krzesła, biuro, szeslongi. firanki. 
Marszałkowska Aż ol ulicy Uuinleluej 
X 37, m. 30. 33420
Rf, eble tanio! Garnitur czarny, orzechu- 
lliwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lu­
strzana. Alnrszalkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiąj bra­
mie. 32104 

Niżej kosztu wyprzedaję resztę mebli, przyj­
muję wszelkie obstalunki. Nowy-Świat 66, 

stolarz. 33365

Na raty lustra najtaniej sprzedaje miejsco­
wym i na prowincję fabryka Maurycego Sil- 
berberga, Rymarska 8. 1’roszę uważać na do­

kładny adres i na numer 8, 32045 
Otomana do sprzedania urzędowej roboty, 

dobra. Bracka 4, szwajcar wskażo. 33434

Otomanę i sofę sprzedam bardzo tanio. Bra­
cka 19, m. 8. 33396

Akularyi binokle, lornetki, termometry, 
Uitrygatory, suspensorja, woreczki hygienicz- 
ne, gąbki ochronne, paski rupturowe „najta­
niej ” w magazynie optycznym Drehera, Szpi­
talna 6. 1418r

Pianino nowe, fortepian wynajmuję, sprze- 
daję; warunki najprzystępniejsze. Jerozolim­

ska 84, Strzelecki. 32712

Pianino i fortepian do wynajęcia. Nowo­
grodzka 26, stróż wskaże. 23045

Maszyna Singera, nowa, do sprzedania za 
rs. 50. Wielka Aś 45, m, 20. 33432

Maneż, maszyna do szrubowania do sprzeda­
nia razem lub osobno i powozik tanio. Ul.

Grzybowska 41, mieszk. 3. 33387

ii
nsy buldogi czystej rwy, młoda, są do sprze 
I dania. Grzybowska 66, m. 15. 33124
Powidła z prawdziwych węgierek, miód li­

piec. Placyk Żelaznej Bramy Aś 2, mieszka- 
nia 11.____________ __________ 83026_____
Palto męzkie zimovre rs. 8, nut używanych 

paręset egzemplarzy 5 kop. arkusz. Grzy- 
bowska 4, pracownia Łapeluszy. 33424 
Rotunda na lisach, pokryta szewiotem, pra­

wie nowa, suknia brązowa z pluszem, stroj­
na, do sprzedania. Chłodna 30, mieszk. 4. od 
10 do 8-ąj.________________________ 83074
Sofa wyściełana. Tamka M 16, mieszkania

5._____________________ 33186________
Sobolowe skórki, bardzo ładne, na garnitu­

ry i obłożenia damskie, bardzo tanio dc 
sprzedania. Chłodna X? 5, m. 6. 33117
Szal turecki niezwykłej piękności do sprze- 

dania. Ul. Zielna .kś 11, m. 21. 32935
Szopy zupełnie dobre, palto podbite barona­

mi, z karakułowym kołnierzem, szafa jesio­
nowa duża, do sprzedania. Ulica Dobra 3, róg 
Tamki._________ _____________32917
Oprzodaję różne rzeczy meblowe, kwiaty, 
Oprzeważnie figusy i szubę na futrze. Żelazna 
33, m. 43. 31730 
Sofa, szeslong, fotel, kanapa, napoleonki.—

Krakowskie-Przed mieście 12, m. 18. 33-51 
Oprzedam za pół ceny mikroskop paryski, 
□powiększający 600 razy, ze świadectwem.— 
Ogrodowa 20—5. 33319
ęprzedaję rotundę na lisach. Jerozolimska 
074, m. 15.____________________  33352
czafy dębowe, jednft 75 rs. Twarda Ai 6, mie- 
Oszkania 32.______ ____ _______33423
Oprzedatn fortepian Hofera za rs. 250. Cie- 
Opła 9, m. 34._____________________ 83117
Ozubę damską, lisy piękne, obszerne, sprze- 
Odaję. Włodzimierska 1, mieszk. 8. 8233r
Tanio! Dwa futra do sprzedania. Marszał- 

kowska 109, m. 4.__________33388

W ogrodzie w Natolinie pod Warszawą są 
do sprzedania dwa osły, klaoz i ogier. Wia- 
doiność tamże, u ogrodnika. 33063

Uiyżeł ponter półroczny do sprzedania. Ul. 
W Złota Ki 32, ni. 25, u p. Górskiego. 33364 
Wanna duża cynkowa do sprzedania za 8 rs., 

wózek dziecinny S' rs. i stół niepoliturowa- 
ny 2 rs. Bracka 5, mieszkania 4, od godziny 
10-4-ej. 33354

Za cenę przystępną urządzenie sklepowe dę. 
bowe. Marszałkowska X« 95, u stróża. 32958

Z powodu wyjazdu do sprzedania suknia a- 
ksamitua mało używana, za bardzo niską ce­
nę oraz okrycie jesienne i -knia jedwabna.— 

Ul. Chmielna Aa 8, u właścicielki, drugie pię­
tro.__________________________ 33372

Zegar, garniturek, stół, krzesła, szafę, biur­
ko, łóżko żelazne z materacem, stoliki, stół 
kartowy, dywany, gzymsy, firanki, kwiaty, 

lampa, 2 kołdry, komoda, rama do lustra, kre­
dens, paiawan, samowar, miedź, kuchenne 
sprzęty, szaragi. Nowogrodzka 31—15. 83293

Interesa liandl. i mnjąt.

ARs. 2,500 potrzebne zaraz na 1-szy numei 
,po Towarzystwie majątku ziemskiego.— 
Włók 19, Hipot, w Warsz. Oferty w kantorze 

Kurjera Warsz. pod sign. „2,500 W. S." 33203

Aeronauta, znany, poszukuje impresasja, 
mężczyyzny lub kobiety, na wyjazd na po­
łudnie Europy. Korzyści znaczne, warunki do­

godne. Oferty „Aeronauta" przyjmuje Kur- 
jer. 33405
apteki z obrotem 3—£■ 000 rs. poszukuje się 
ftdo wydzierżawienia. Wiadomość; Marszal­
ków ska 85, m. 11._________________ 3340 J
a pteka normalna w Łyszkowicach (per Skier- 
Ałniewice) z powodu śmierci właściciela sprze­
daną będzie na miejscu przez publiczną licyta­
cję 19-go b. m. (listopada) o godzinio 10-ej 
zrana. Obrót roczny 2,000 rs.________ 33129
phcę nabyć za rs. 600—800 sklep spożywczy, 
Umydlarski, norymberski lub podobny. Ofer­
ty przyjmuje Kurjer Warszawski „Chcące­
mu.”  32883

DO powiększenia interesu dobrze proce i- 
tującrgo potrzebny pracowity, sumienny 
wspólnik, z kapitałem rs. 2,500 do 8,000. Ofer­

ty przyjmuje Kurjer A. H. Z. 3)349

Dzierżawa do odstąpienia na lat 10. Fol­
wark Romatowo, położony w gubernji Gro­
dzieńskiej, powiecie brzeskim, od Brześciami- 

tewskiego 25 wiorst, przy kolei południowo- 
zachodniej, od stacji Aleksandrja wio:st 7, 
rozległości 970 diesiatyn, z inwentarzom ży­
wym i martwym. Wiadomość na miejscu, Ro­
matowo, Aleksandrja stacja drogi żelaznej po- 
łtidniowo-zachodniej. 33353

Dobry interes! Potrzeba rs. 5,000 na dobry 
procent, ewikcja pewna. Wiadomość u W-go 
rejenta Rutkowskiego, w hypotece. 32896

Dom wartości 40,000 zamienię na folwark 
pjac, sumę. Apfelbaum. Zimna 7, pomiędzy 
6-tą.  81990

DO sprzedania cukiernia lub do odstąpie­
nia z urządzeniem na inny proceder. Chmiel­
na A? 14. 33233



KUBJEB WARSZAWSKI—Dni*10 listopada 1891 r. Nr 811

ł/awiarnię sprzedam bardzo tanio wskutek 
lizmiany interesu. Święto krzyzka 29. 33292

KKagle angielskie do sprzedania w każdym 
lllczasie. Szpitalna A* 4. 33374
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Redaktor Franciwek Clarawakt—Wydawcy. Wacław Caymanowaki i Antoni Hetklewica (Adam Pług)

Mx Warszawski f-klad dywanów poręcza 
) ztt taniość i dobroć powyższych towarów 

Gustaw Arnold i S-ka Kotzeb e Aś 2. 31370

Xx Chustki duże, cieple od rs. 1.50 za sztu- 
/kę.  32832

e od rs. 2.50 do rs. 12.50
31370

i/orzystny interes. Sk lep niciarski, hafty 
liręczne, sprzedam. Wiadomość: Nowy-Świat 
53, sklep wód gazowych.32887

na świeżetn maśle. Chmielna 47—10, 
----- . 3338G

XX Firanki z najlepszej Fabryki, istnieją- 
) cej w Petersburgu od roku 1837-go jedy­

nie firanki trwale i niedrogie od kop. 10 za 
okieć do 65. 31370

urawaty!!! piorę pięknie, przerabiam elegan- 
Rcko od 10 kopiejek. Świętokrzyzka 15. 33357 
l/apęlusze od 30 kop. ubieram. Elektoralna 
R41, mieszkania 10. 33334

Zaraz 6, 5 pokojów do wynajęcia z wszel- 
kiemi wygodami.—Zielna 41. 32426

nokój duży, z meblami, usługą, za rubli 15. 
I Miodowa 12, mieszkania 16. 33328 
nokój porządnie umeblowany, samowar, u- 
I sługa, zaraz. Zielna 23, m. 7. 32940 
pokój dla-kobiety, może być z meblami i ca- 
rłodziennem życiem. Włodzimierska JG 6, 
mieszkania 10. 32732 

Zakładanie portier, firanek i wszelkiego ro­
dzaju roboty tapicerskie, meble stylowe fan­
tazyjne. po cenach przystępnych poleca Krzy- 

żanowski, Nowy-Świat 47. 33019

Exsiccator" niedopuszcza pękania drzewa, 
narzędzi rolniczych, wężów gumowych; ty­

siączne dowody. Broszurka bezpłatnie. Ryttor, 
Warszawa. 3019r

Młoda mężatka poszukuje dziecka do piersi.
Nowa-Praga, ulica Stalowa Aś 31, mieszka­

nia 19. __________  33316

limeblowane elegancko cztery pokoje, 
Uprzedpokój, kuchnia, do wynajęcia zaraz. 
Świętokrzyzka 27, stróż wskaże. 33362

Interes solidny. Sklep dystrybucyjno-galan- 
teryjny zaraz do sprzedania. Marszałkowska 

M 116. 32695

pokoje pojedyncze z opałem i usługą, na 1-m 
r piętrze, do wynajęcia. Marszałkowska 114, 
róg Złotej.3052r

Przyjmuje bieliznę do szycia damską i 
męzką, wykończenie staranne. Chmielna 60, 
mieszkania 18. 32869

Po rubli 2 przyjmuje do roboty suknie i 
okrycia wykończam starannie i elegancko. 
Potrzebno panienki do nauki. Hoża 24, mie­

szkania 20. 33416

Moskwa. Wyjeżdżając na pewien czas do 
Moskwy, uwiadamiam osoby, mające tamże 
interesa handlowe, że gotów jestem zająć się 

niemi. Referencje poważnych osób na żądanie. 
Poste-restante „O. K.”3'1419

Skład futer Karola Rother (dawniej Radau), 
w dniu 9 b. m. przeniesionym został z poa

JG 5, na ulicę Bielańską JG 1, róg Senatorskiej 
wprost W. Bruna. Magazyn znacznie powię­
kszony i zaopatrzony w bogaty wybór wszel­
kich futer. Przyjmuje wszelkie zamówieni*. 

3195r

2 pokoje umeblowane, zaraz, na żądanie sa­
lon, obiady, łazienka. Złotu 16, mieszk. 5, 
druga brama od Marszałkowskiej. 33392

XX Materjały na obicia mebli od kop. 30 
/ do rs. 2 za łokieć. 31370

Potrzebny jest wspólnik z kapitałem 1,500 
rs., z udziałem czynnym, do przedsiębiorstwa 
rybnego. Wiadomość: Ślłiska JG 23, m. 1, po 

południu. 32885

181 X Ceny nizkie, wysortowane pończochy 
łnf/kolorowe fil—wybór skarpetek nadra­
bianie, pończochy dziecinne. Marszałkowska 
Aś 129. 32053

Poszukuje się w okolicy cytadeli filji pie­
karskiej za kaucją od 20 go listopada lub 
1-go grudnia. Oferty pod J. S. proszę nadsy­

łać do Biura ogłoszeń, Senatorska 26. 3237r

Obiady prywatne, na świeżem maśle. Mar­
li szalko wskajggj?- 6. 33331 
obiady na świeżem mt
Uparter, prawa oficyna. _____

Pracownia haftów Ludwiki Strońskiej, Cie­
pła JG 12. Przyjmują się obstalunki na hafty 

ręczne i maszynowe, nietylko na ubraniach 
damskich i dziecinnych—ale i na meblach,ka­
pach, serwetach i t, p. Wzory i próby gotowe 
do obejrzenia. Dywaniki, poduszki, krzesła 
i t. p. Smyrna roboty—jakoteż i reparacja 
Smyrpeńskich dywanów. Podejmują się całych 
wypraw podług dzienników zagranicznych. 
Ceny jak najprzystępniejsze. Uprasza się-o 
wczesno obstalunki na prezenty gwiazko- 
we.  3230r

Przy błąkała się suka buldoczka. Prawy 
właściciel może odebrać między godzinami!

4-tą a 8-mą. Ulica Wolność JG 8. 33437

1SIX Powtórnie zniżone ceny wysortowane 
HW/staniki, wybór wielki.—Fabryka medalo- 
wana. Marszałkowska 129, oficyna. 32054

Zdolny energiczny kupiec, chrześcjanin, z 
kapitałem 1,000 rs., potrzebny do eksploato­
wania znakomitego wynalazku, patynowanego 

w Rosji. Całodzienny udział w pracy obowiąz­
kowy, właściwie bowiem nie pieniędzy, ale 
dzielnej głowy potrzeba. Poważne oferty sub 
„Patent" przyjmuje Biuro ogłoszeń, Senator­
ska 26. 3231r

1. o h a I e.
• \ A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 
H/zowy, Nowo-Senatorska As 6, Filja Nowy- 
bwiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 38r_____

Ceny przystępne.________________

Są do zwrotu pieniądze znalezione dnia 6/11 
rano. Wilcza JG 26, mieszkania 1- Od godzi- 
ny 3-ej do4-ej. 33221

XX Firanki odpasowane z fabryki Peters- 
/ burskiej od rs. 2.50 za okno. 31370

X\ Juty na meble, portjery po kop. 35 do 
J_55 kop.  31378_

XX Kokosowe chodniki weneckie, w naj- 
/ świeższych wzorach po kop. 30 do

70 kop. 31870_ 
x\ Kokosowe wycieraczki weneckie, od 

) kop. 35 do rs. 6.  31370

DO interesu 40 procent dającego potrzebny 
wspólnik z kapitałem 2,000 rs. Nowy-Świat 

62, m 14, 33237

M\ Marszałkowska 105, m. 8. Przyjmuje 
lĄ /się bielizna damska i pościelowa do'roboty 
oraz znaczenie i hafty ozdobne. 32488

Plac (kolonja) mor. 1 w Sielcach JG 4a, przy 
parku łazienkowskim 13 (25) listopada sprze­
dają się przez licytacje w sądzie okręgowym, 

dogodny na pobudowanie fabryki lub willi.— 
Nabyć można za 3,000 rs. Wiadomość u Mier- 
nickiego, introligatora, Elektoralna 10. 33345

Potrzebna jest sumji rs. 2,000 do 3,000 na 
hypotękę kamienicy vr Warszawie. Wiado­
mość w kancelarji W-g'o rejenta Aleksandro 

wieża, w gmachu sądu okręgowego. 33317

X\ Portjery odpasowane po rs. 4.50 do 
/ 25 rs. 31370

X\ Story gipiurowi
J za okno.

XX Szewioty granatowe na suknie dam- 
/ skie i ubrania po 1 rs. 20 i 1 rs. 50. 31370

Xj Brokatela pół wełniana, w modnych 
z kolorach, na pokrycie mebli, na serwety, 

na portjery, w pięknych wzorach, łokieć tylko 
110 kop. 31370
Xj Chodniki różnorodne, wzory najśwlei- 

z sze, kokosowe, jutowe, szpagatowe i dy­
wanowe, najtańsze od kop. 12 za łokieć, do 
2 rs. 31370
XX Chustki czysto wełniane, zimowe, w 
/ nowych i modnych wzorach, ciepłe, lek­

kie, puszyste, „Himalaya," angorowe, vigonio- 
we i wełniane od rs. 2 do rs. 8 za sztukę, (ceny 
znacznie zniżone!)!________________ 31370

liczę kroju metodą Laferiere i przyjmuję 
Usuknie do roboty. Nowy-Świat 7. mieszkać 
nia 28. 32189

Od Nowego roku dwa pokoje z kuchnią.
Tamka 10. ^3137  

nokój urządzony dla kobiety lub konser- 
I watystki, tuż przy Konserwatorjum. Alo- 
ks ndrja 15—7.________________33139_____
Podwale JG 28, jest do wynajęcia 3 pokoje,

przedpokój i kuchnia, od frontu, na 1-m pię­
trze. Wiadomość: przy ulicy Świętojańskiej 
Aś 29 w handlu skór Gefehlhaus. 32502

Dowód za JG 4344 warsz. akc. tow. pożyczko­
wego filja Il-ga Krakowskie-Przedmieście

JG 70 zaginął—zastrzeżenie zrobione. 33311

Akuszerka przyjmuje panie na słabość, czas 
dłuższy, bez legitymacji, umieszczenie dzie­

cka. Pokoje oddzielne. Chłodna 21. 33122

Brak kilku osób na lekcje tańca. Hoża 7, 
mieszkania 43. 33342

Dom za rs. 15,000 do sprzedania. Wiado­
mość: Wiejska 19—8, od 4—5-ej. 33211

Domek drewniany z wygodami gospodar 
skiemi, z dwoma ogródkami i pięknym owo 
cem, piwnice murowane, w domu szabasnik 

zamieszkały zawsze, i zimą, przez lokatorów 
Wiadomość namiejscu u gospodarza, ul. Nowo- 
NowogrodzkaJG 7, zdatny dla emerytów lub le­
tników, w cenie 12,000 rs. Front od dwóch 
ulic. 33162

Dom w cenie 7,000 rs. sprzedam, zamienię.— 
Pawia Aś 75._________________33327

Do interesu komisowo-ąienturowego potrze­
bny fachowy -wspólnik współpracownik, 
chrześcjanin, posiadający kwalifikację i kilka 

tysięcy rubli. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
„Współpracownikowi.” 33320

Poszukuję dzierżawy lub kupna kolonji od
18 mórg do 3 włók. Oferty przyjmuje Kur- 

jer „Kolonja."_________________ 33373_____
Plac z szopą lub bez takowej, wraz z dwoma 

pokojami przy nim lub w bliskości jego, po­
trzebny od Nowego Roku. Oferty składać w 
kantorze Kurjera pod lit. A. M. JG 50. 33414

Piekarnia o jednym piecu, z gospodami, 
koń i wóz za 180 rs. sprzedam z powodu 
wyjazdu, komorne 14 z mieszkaniem. Litew- 

ska 12.________________________33299

Potrzeba jest 6 do 8. tysięcy rubli na nieru­
chomość podmiejsKą, mającą szacunek 26 
tysięcy rubli, na drugi numer hypoteki, bez 

Towarzystwa. Wiadomość w cukierni Vincen- 
ti, Miodowa JG 4.33425

A Z kop. garniec najtepszej nafty. Specjalny 
Z^łskład „Baku," Zielna 16. 33339
XX Warszawski Skład Dywanów, ulica 
/ Hr. Kotzebue Aś 2, polecają: 31370

X\ Adamaszek, czysto wełniany, w kolo- 
7 rach: niebieskim, szafir, bordeaux. sze­

rokość 2‘/j łokcia, cena za łokieć rs. 1 
kop. 30.  31370 
«X Surety meblowe, od kop. 50 do rs. 1.

/ 31370

XX Dywany, z renomowanej fabryki „Fian- 
/ dryna" w Zawidowie, wzory no we i gu­

stowne od rs. 2 do rs. 8J. 31370
XX Dywany WarszawsklefFabryki Dywa- 
/ nów „Aubisson" w modnych wzorach, (w 

dobroci przewyższającej francuzkio wyroby) 
sprzedajemy po cenie ściśle fabrycznej od rs. 6 
do rs. 40. 31370
XX Dory wełniane, gładkie, z bordiurą, 

) sztuka rs. 2 do 5.7;> kop. 31370

X4 Chustek nadszedł nowy transport po ce- 
znach najtańszych. 32632  

x> Chustki czysto wełniane dla dzieci po 
/kop. 75. 36232

Potrzebuję 2,000 rs. m drugi numer hypo­
teki, po 7,000 Towarz. i 8,000 prywat., bez 
faktorów. Chmielna JG 20, m. 10, rano do 10-ej 

i od 3-6-ej. 33132

Potrzebne rs. 4,000 ir.a pierwszy lub drugi 
numer hypoteki nieruchomości warszaw­
skiej. Chcący umieścić sumę proszeni są o zło­

żenie oferty z adresem w kantorze Kurjera sub 
„4,000."  33166

Do sprzedania dom murowany piętrowy, 
dziewięć okien frontu mający, z oficynami i 
ogrodem fruktowym, w Radomiu, przy ul. Lu­

belskiej pod JG 136. Wiadomość na miejscu u 
właścicielki lub w Warszawie przy ulicy 
Świętojerskiej pod At 26, pierwszo piętro od 
frontu, w godzinach rannych, między 9 a 
10-tą._________________________32552
Do sprzedania garkuch nia na dobrych wa­

runkach. Nowolipie As 28. 32969

Plac łokci kwadratowych l.SSO'/j, blisko 
dworca petersburskiego, na Nowej Pradze 

przy ulicy Małej, wprost składu węgli kamien­
nych, jest do sprzedania zaraz. Wiadomość w 
sąsiednim ogrodzie._____________33402_____
Rubli 6,000, kapitał wieczysty, jest do umie­

szczenia na 1-szy numer hypoteki lub zaraz 
po pożyczce Towarzystwa Kred. Miejskiego, 
domu murowanego w Warszawie, na procent 
umiarkowany. Wiadomość w urzędzie zgroma­
dzenia krawieckiego, Miodowa Aż 21, od godz. 
1 do 3-ej po poł. 33153

Chmielna 7,—zaraz do wynajęcia 6 pokoi z 
kuchnią, na parterze, w domu skanalizowa­

nym,______________________ 33306_______
o"wynajęcia przy ulicy Mai; załkowskiej
JG 8:1, od pierwszego stycznia 1892 różno 

lokale fabryczne, z maszyną o sile 12 koni. 
Lokale te mogą zarazem służyć na składy. 
Bliższa wiadomość: cukiernia L. Lourse’a et 
Comp., hotel Europejski. 33008  
Do wynajęcia zaraz 6 pokoi z kuhnią, za

rs. 480. Swiętojerska At 16. 32931
Eleganckie kawalerskie mieszkanie, salon i

gabinet z balkonem, 1-e piętro, front. Długa 
Aj_6._ 3.-316 
fmieszkanie z 4-ch pokoi, kuchni, łazienki 
lii etc., z porodu wyjazdu, zaraz do wynaję­
cia. Złota 23, parter, front. 32205

Piwnica lub sutereny od 100 do 240 rs. z ma­
łą stajenką, potrzebne na mały skład piwa 

butelkowego. Oferty przyjmuje Kurjer lit. 
A._W.  33350
rąckój do odnajęcia, usługa, opał, samowar, 
i Elektoralna 21,—8. 33347_____

Ozynk z 2 pokojami, sutereną i piwnicą, do 
Owynajęcia od Nowego Roku, w najruchli­
wszym punkcie, przy zbiegu ulic: Brackiej, 
Chmielnej, Szpitalnej, Zgoda i Widok i przy 
stacji dorożek, od wielu Jat miejsce wyro­
bione. Wiadomość tylko u właściciela domu, 
Bracka 25, m. 1, pierwsze piętro, 33155

Trzy pokoje, przedpokój i kuchnia, z wido­
kiem na ogród Krasiński, drugie piętro, 
zlew i wodociąg, do najęcia od Nowego Roku. 

Długa 28, m. 27. 33359_____

tytagazyn sukien i okryć damskich A. Ran­
ili dean. Senatorska A« 4, m. 15. Wykończa z 
całą akuratnością i elegancją kostjumy wizy­
towo i spacerowe, licząc za robotę po rs. 10. 
Także wykończają się palta, żakiety i wierzchy 
do futer, po cenach umiarkowanych. 33356

Massażystka W. Kretti, przyjmuje 4—6.
Nowy-Świat 38, mieszkania 6, oficyna le­

wa. 33163

Najdokładniej, spiesznie i tanio reparuje 
maszyny do szycis, system Singora i in­

nych. Ulica Biała 3. Olszewski. 3093r
Obiady prywatne. Czysta As 6, mieszkania 

Aż_24.  333S9

Od rs. 3 przyjmuje suknio, okrycia damskie, 
ręcząc za dobre, gustowno wykonanie. Pra­

cownia Miniewgkiej. Żórawia 26. Potrzebna 
uczennica _  33310
Obiady gospodarskie na świeżem maśle. No­

wogrodzka As 14,jii. J-___ ^3301
nbiady smaczne, z leguminą i kawą, trzy ru 
Uble tygodniowo. Senatozska 8, m. 7, wprost 
byłej szkoły junkierskiej. 33248

L Riviere, nowo-otworzona artystyczna pra- 
„cownia sukien, okryć i strojów damskich.

Nowy-Świat As 12, m, 2.  83296_
pftassażystka Niewiarowska przyjmuje 4—7. 
tli Ulica Nowy-Świat 36, umeblowano po- 
koję 13.31980

Morzystne! W mieście powiatowem, przy 
Rdrodze żelaznej, do odstąpienia księgarnia, 
połączona ze sprzedażą galanterji i różnych 
t. p. towarów. Wiadomość: Miodowa JG 17, 
mieszk. 40. 33133

Magle do sprzedania. Ulica Chmielna JG 68. 
33314

X\ Korty zimowe, grube, wełniane po
) kop. 90 łokieć do rs. 2.50. 31370 

xx”’Cor‘y wełniane, lekkie, na suknie dam-
) skie po 1 rs. 10 kop. do 1.50 kop. ło­

kieć. 31370 
XX Kołdry watowe, wełniane i jedwabne

z od rs. 8 do 14 rs. sztuka. 31370
XX Kołdry wełniane, „Białostockie," po 
/ 3.75 kop do 20 rs. sztuka. 31370

XX Kretońy" na meble w ładne, oryginalne 
_/ wzory po 35 kop. łokieć. 31370

Spokojów, przedpokój, kuchnia, zaraz;— 
tamże do sprzedania kredens, krzesła, stoły, 
ceraty, lampy, komoda, hantle do gimnastyki, 

tablica szkolna. Sienna 23, mieszkania 6, od 
1—3._________________________ 32918

Łi oniesienia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Zaopatrzona utensyljami gwa- 
rantującemi zdrowie położnic, udziela porad 

swojej specjalności paniom potrzebującym zu­
pełnej dyskrecji, Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15rub. Pokoje oddzielne. Chłodna24. 33218

Oklep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze- 
Udania z powodu wyjazdu. Ulica Wspólna 
JG 2. 33165
Oklep spożywczy do sprzedania. Ul. Leszno
OA» 8. 83121
Okład na węgle, z domkiem murowanym, 
Ustajnią i szopą na drzewo, do sprzedania.— 
Chmielna 106. 32682
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Unia z powodu wyjazdu. Chmielna 46. 32974
Oklep spożywczy do sprzedania. Wiadomość
Ow dystrybucji, ul. Dzielna JG 33. 32955
Ozynk do sprzedania od Nowego Roku.— 
O Wiadomość: ulica Freta Ai 40, w składzie 
wódek. 32893
Oklep spożywczo-dystrybucyjny jest zaraz
Udo sprzedania. Ul. Pańska Jiś 42. 32915
Oklep wiktuałów do sprzedania, dobrze pro-
Ucontujący, za 350 rs. Żelazna 91. 32944
Oklep do sprzedania z kotłem miedzianym.—
U Ulica Pawia Aii 98. 33205
Okład węgli do sprzedania z powodu słaho-
Uści właściciela za 60 rs. Lipowa 11. 33271
Oklep, mydło, nafta, dystrybucja, urządzenie,
U100 rs. Komorne 10. Śliska 16. 33303
oklep spożywczo-dystrybucyjny w nąjle- 
Mpszym punkcie miasta, sprzedam tanio z po­
wodu niemożności prowadzenia trzech intere­
sów. Komorne 6 rs. Długa 55. 33298
Oklep spożywczy w dobrym punkcie do
Osprzedania. Twarda JG 34. 33380
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Unia. Wiadomość: ul. Żórawia 4. 33391
Oklep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze- 
Odania z powodu zmiany interesu. Podwale 
JG 16. 33398
Oklep spoźywczo-kolonjalny na jednej z naj- 
Upryncypalniejszych ulic jest do sprzedania. 
Wiadomość: Nowo-Wielka i róg Pięknej JG 5 
domu, mieszkania Jś 1, od godziny 12 ej 
do 9-ej. 33438
Oklep spożywczy z wystawą do sprzedania.
OChlodna Aż 33. 33431
Tanio! Sklep spożywczo-dystrybucyjny. Wa-
1 recka 1. 33326

Tanio do sprzedania sklep spożywczy z dy-
1 strybucją. w dobrym punkcie, zaraz, z powo­
du nagłej zmiany interesów. Czysta 4. 33308
■7 powodu otrzymania posady sprzedaję ma- 
Łgle od Jat 80 egzystujące i dobry procent 
przynoszące. Ul. Długa A'« 18. 33331


